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KALENDARZYK

Dziś — wtorek, dnia 29go grudnia — 
Tomasza.

Jutro — środa, dnia 30go grudnia — 
Eugeniusza, Sabiny.

Pojutrze — czwartek, dnia 31go grudnia 
— Sylwestra, Melanii.

STAN POGODY
Dziś bedzie częściowo słonecznie i cie­

plej, temperatura najwyższa w dzień wy­
niesie do 34 stopni, najniższa w nocy około 
20 stopni, /

W środę, będzie częściowo pogoda sło­
neczna i łagodnie, temperatura w dzień 
35 stopni. Możliwość opadów — dziś 10 
procent, w nocy 5 procent, w środę 20 pro­
cent.

Wschód słońca o godzinie 7:17 rano, za­
chód o godzinie 4:28 po południu.

UTWORZENIE ARMII OCHOTNICZEJ
Świat w Obronie Skazanych Basków

Kara Śmierci' Nowy Porządek w Polsce—Gomułka “Wymieciony”

Z Dnia
— PRAWDA, SAMA 
— TYLKO PRAWDA, 
— ALE MOSKIEWSKA. . .

♦ ♦ ♦
Wyznaję ze skruchą, że nie 

wiedziałem, nawet nie przy­
puszczałem, że za “trudności 
gospodarcze” w Polsce (które 
trwają już 25 lat) winę pono­
si .. . pogoda. “Zima tysiącle­
cia,” słoty, posuchy i powo­
dzie sprzysięgły się przeciw 
pełnemu cnót i mądrości nie­
rządowi ludowemu. Tak piszą 
pro-reżymowe gadzinówki 
wydawane na Zachodzie. Te 
nie zawinione przez nikogo 
klęski żywiołowe wyzyskały 
“elementy aspołeczne i war- 
cholskie do organizowania de­
monstracji, napadów na skle­
py. wybijania okien wystawo­
wych w składach, rabowania 
towarów i podpalania gma­
chów publicznych. W obronie 
własności społecznej wystąpi­
ła Milicja Obywatelska, woj­
sko i robotnicy, w wyniku cze­
go nastąpiły walki i padły 
ofiary.”

+ + +
Już miałem bić się w piersi, 

ale przeszkodziła mi przekor­
na myśl, że Gdańsk, Gdynię i 
Szczecin zamieszkują chyba 
same “elementy aspołeczne i 
warcholskie,” jeżeli nie dała 
im rady uzbrojona po zęby 
milicja i trzeba było wezwać 
hordy janczarów pod nazwą 
“Wojsko Polskie.” Coś tu nie 
klapuje.. . .

* + +
Moje wątpliwości rozwiało 

“Życie Warszawy” z 22-go 
grudnia br. “W ostatnich 
dniach, pisze reżymowy dzien­
nik, nasz .kraj znalazł się w 
stanie głębokiego kryzysu. 
Kryzys ten, którego bezpośre­
dnią przyczyną stały się ostat­
nie decyzje gospodarcze, miał 
w istocie głębsze przyczyny, 
a mianowicie fakt, że od pew­
nego czasu dialog między kie­
rownictwem partii i klasą ro­
botniczą, a także społeczeń­
stwem urywał się i zastępo­
wano go coraz częściej jedno­
stronną decyzją, podejmowa­
ną nieraz w bardzo wąskim 
gronie.”

+ ♦ ♦
W tym samym wydaniu “Ży­

cia Warszawy” znajduje się 
pierwsza drętwa mowa nowe­
go stupajki Gierka, a w niej | 
znamienne stwierdzenie: 
“Miasta Wybrzeża — Gdańsk, 
Gdynia, Szczecin, Elbląg — 
stały się terenem robotniczych 
wystąpień, zaburzeń i starć 
ulicznych. Zginęli ludzie.”

♦ ♦ ♦

Więc nie “elementy aspo­
łeczne i warcholskie” lecz ro­
botnicy. Nie “pogoda” lecz 
brak “dialogu” między kliką 
rządzącą a społeczeństwem i 

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Księżniczka 
Małgorzata 

Rozwodzi Się
Washington, (UPI) - Dzien­

nik “Washington Post” podał 
dzisiaj, że księżniczka Małgo­
rzata, siostra królowej bry­
tyjskiej, żyje w seperacji ze 
swym mężem lordem Snow- 
donem i zgodziła się na prze­
prowadzenie rozwodu.

Decyzja taka została po­
wzięta niedawno i wkrótce 
można się spodziewać jej pu­
blicznego potwierdzenia — 
pisze “Washington Post” w ko­
lumnie “VIP”. Pogłoski i plot­
ki na temat rozkładu małżeń­
skiego księżniczki Małgosi po­
jawiły się w prasie światowej 
od 1967 roku.

* « 4

Korespondenci Zagraniczni 
o Rozruchach w Polsce
Rabunki Nastąpiły, Gdy Reżym Uwolnił 

Więźniów Kryminalnych. 221 Zabitych

Dla 6-ciu 
Oskarżonych
Franco Podejmie 
Decyzję w Sprawie 
Ułaskawienia
Maidryd (UPI). — Z całego 

świata napływają dio Madiry- 
du interwencje w sprawie 
ułaiskjawienia skazanych wczo­
raj na karę śmierci 6 nacjo­
nalistów baskijskich. Z 16-tu 
Basków oskarżanych o napa­
dy terrorystyczne oraiz mor­
derstwa 6-ciu zostało skaza­
nych na karę śmierci, z tego 
3-ch na podwójną karę śmier­
ci. Dalszych 9 na kary więzie­
nia od 15 do 72 lat. Jednia ko­
bieta zastała zwolniona od ka­
ry, ale przebywa nadal w 
więzieniu z tytułu poprzed­
niego wyroku. W sentencji 
wyndku podano, że oskarżeni 
zostali uznani winnymi nie 
tylko aktów terrorystycznych, 
lecz również morderstwa sze­
fa policji w San Sebastian.

Gen. Franco zwołał na dzi­
siaj posiedzenie swego gabi­
netu, celem przekonsultowa­
nia sprawy ułaskawienia ska­
zanych. Od 1963 roku gen. 
Franco zamienił wszystkie 
dotychczasowe wyroki śmier­
ci na karę 30 lat więzienia. 
Źródła poinformowane twier­
dzą, że i tynk razem skazani 
na śmierć zostaną ułaskawie­
ni, zwłaszcza, że organizacja 
nacjonalistyczna Basków 
zwolniła na święta Bożego 
Narodzenia, porwanego u- 
przedinio, niemieckiego konsu- 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Senat 
Zwiększa 

Tempo Obrad 
Washington (UPI) — W 

ostatnim tygodniu pracy usta­
wodawczej Senat storpedował 
projekty ustaw w sprawie 
handlu i opieki społecznej, a 
szuka kompromisu w sprawie 
kredytów obronnych, pomocy 
dla Kambodży i Izraela, oraz 
zapewniał wczoraj uchwalenie 
podwyżki świadczeń z “Social 
Security” dla 26 milionów 
Amerykanów.

Podczas wczorajszej sesji, 
która zakończyła się po pół­
nocy, Senat okazał, że potrafi 
w szybkim tempie prowadzić 
do uchwalenia te projekty 
ustaw, które chce uchwalić 
przed zamknięciem sesji, zgo­
dnie z nakazem Konstytucji 
w niedzielę w południe, dnia 3 
stycznia.

O ile zaś chodzi o projekt 
ustawy o transportacji ponad- 
dźwiękowej, to Senat nadal 
stosuje dotychczasową metodę 
filibusterki, gdyż nadal utrzy­
muje się większość senatorów 
przeciwko tej ustawie, mimo, 
że senatorowie prorządowi 
prą do jej uchwalenia, choćby 
tylko częściowego.

Zatwierdzenie przez Senat 
ustawy o $8 bilionach wydat­
ków na podwyżkę pensji z 
“Social Security” jest zapew­
nione. W ostatnich minutach 
obrad wczoraj wpłynęły jesz­
cze małe poprawki, które dzi­
siaj będą przedyskutowane i 
przegłosowane oraz nastąpi 
dziś głosowanie nad całością 
ustawy. Ustawa senacka przy­
zna 10 procentową podwyżkę 
pensji z “Social Security” pod­
czas gdy Izba Reprezentan­
tów uchwaliła 5 procentową 
podwyżkę. Ustawa Senatu 
wprowadza minimalną pensję 
z “Social Security” na $100, 
podczas gdy ustawa Izby prze­
widuje tylko $67.40 jako mi­
nimum pensji.

Senat uchwalił i odesłał do 
Izby Reprezentantów ustawę 
o dodatkowym wydatku na 
obronę kraju w sumie $1.8 bi­
liona, w której to sumie mie­
ści się $255 milionów na pro­
gram pomocy dla Kambodży 
i $500 milionów dla Izraela.

Londyn. (DP, UPI) — Obec­
nie napływają od korespon­
dentów liczne sprawozdania 
podające szczegóły rozruchów 
w Polsce.

Według tych doniesień licz­
ba zabitych w Gdańsku wy­
niosła 37, w Gdyni 94, a w El­
blągu 90. Potwierdzają się 
wiadomości, że mordercami 
byli głównie milicjanci, gdy 
wojsko starało się strzelać w 
powietrze.

Rabunki w sklepach rozpo­
częły się, gdy władze wypu­
ściły z więzienia dla nieletnich 
bandę odsiadujących tam kary 
przestępców.

Ta wiadomość potwierdza 
całkowicie wysuniętą przez 
Dziennik tezę, że rozruchy by­
ły przynajmniej częściowo 
zorganizowane przez prowo­
katorów.

Przyszłość 
Pokoju 

i Rodziny
Watykan (UPI). — Papież 

Paweł VI zakończył tydzień 
świąteczny wyrazem troski o 
przyszłość pokoju i stabiliza­
cji rodziny.

Przemawiając do około 10 
tysięcy pielgrzymów i tury­
stów zebranych na placu św. 
Piotra, Papież powiedział, że 
“wielkie chmury” zbierają się 
na międzynarodowym hory­
zoncie i wezwał chrześciajan, 
aby użyli swego zmysłu spra­
wiedliwości jako broni w o- 
bronie pokoju. Papież nie wy­
mienił żadnego problemu 
międzynarodowego, ale ob­
serwatorzy twierdzą, że miał 
na myśli “punkty kryzysowe” 
od Wietnamu po Polskę.

O ile chodizi o “kryzys ro­
dzinny”, to Papież apelował 
o nowy kodeks rodzinny, któ­
ry zabezpieczałby dzieci i 
matki rozbitych małżeństw.

Rodzina ma bowiem obo­
wiązek wobec społeczeństwa 
i Kościoła wychować dzieci i 
wyrabiać w dzieciach poczu­
cie “społecznej odpowiedzial­
ności” oraz powołanie do służ­
by dlla tej społeczności — po­
wiedział Papież.

Okrucieństwo
Ze Szwecji nadchodzą szcze­

gółowe opisy niebywałych o- 
krucieństw. W czwartek w 
Gdyni, gdy 6 robotników nio­
sło przez miasto nakryte na­
rodową flagą zwłoki zastrzelo­
nego przez milicję chłopca, o- 
tworzono do nich ogień i wy­
strzelano wszystkich.

We wtorek 20,000 robotni­
ków oblegało budynek partii 
w Gdańsku domagając się roz.

(ciąg dalszy na str. <5-ej)

Kongr. Rivers 
Nie Żyje

Birmingham, Ala. (UPI)— 
Kongresman Mendel Rivers, 
przewodniczący Izbowego Ko­
mitetu Służby Wojskowej i 
główny obrońca w Kongresie 
krajowego systemu obrony, 
zmarł wczoraj w Szpitalu Uni­
wersytetu w Birmingham, 
gdzie 11 grudnia był podany 
operacji serca. Po operacji 
kongr. Rivers przychodził już 
do zdrowia, aż niespodziewa­
nie w dniu 20 grudnia jego 
serce zaczęło przestawać bić.

W ubiegłą niedzielę powtó­
rzyły się zatrzymania bicia 
serca i w poniedziałek nastą­
piła śmierć.

Na wiadomość o zgonie 
kongr. Riversa prez. Nixon 
powiedział że stracił “przyja­
ciela, Południowa Karolina 
straciła jednego z najwybit­
niejszych mężów w jej histo­
rii, a Ameryka straciła wiel­
kiego patriotę”.

Zmarły został wczoraj prze­
wieziony do Charleston, S. C., 
gdzie jutro odbędzie się po­
grzeb. Prezydent wysyła na 
pogrzeb specjalną delegację, 
która będzie go reprezento­
wać.

Temperatura
Najwyższa temperatura w 

naszym kraju była notowana 
wczoraj 86 stopni w Kings­
ville, w Teksasie. Najniższa 
zaś osiągnęła dzisiaj rano 16 
stopni poniżej zera w Inter­
national Falls, Minn.

Sowieckie 
Manewry w Sprawie 
Skazanych Żydów

Moskwa (UPI) — Obrońcy 
11 skazanych w Leningradzie 
za próbę porwania samolotu, 
przybyli do Moskwy, celem 
przygotowania skargi apela­
cyjnej . Proces apelacyjny 
przed moskiewskim sądem ma 
zacząć się we środę. W wypad­
ku zatwierdzenia leningradz- 
kiego wyroku, oskarżonym 
przysługuje jeszcze prawo 
prośby o łaskę do sowieckiego 
parlamentu.

Jednocześnie sowiecka pra­
sa występuje bardzo ostro, 
przeciw “anty-sowieckiej hi­
sterii, jaką rozpętał Izrael w 
związku ze skazaniem Ży­
dów.” Akcja ta ma na celu na­
danie charakteru politycznego 
interwencjom zagranicznym 
w obronie skazanych Żydów 
i umożliwienie nieodpowiada- 
nia na apele o charakterze 
czysto humanitarnym, jak to 
ma miejsce z apelem papieża 
Pawła Vigo.

Sowiety tłumaczą się, że 
wyrok zapadł w oparciu o no­
wą konwencję międzynarodo­
wą, uchwaloną w czasie kon­
ferencji 77 narodów w Hadze. 
Konwencja to zobowiązuje 
podpisujących do surowego 
karania porywaczy samolo­
tów.

Z Frontu Walki 
z Zanieczyszczeniem 

Powietrza i Wód
Tokio (UPI) — W Japonii 

powołano do życia specjalną 
agencję, na której czele stanął 
minister. Zadaniem jej będzie 
walka z zanieczyszczeniem po­
wietrza i wód, które w roku 
ostatnim, w Japonii wzrosło 
ogromnie.

Anglicy Wycofują 
Wojska z Irlandii 
Belfast, Północna Irlandia. 

(UPI) — Wojska brytyjskie, 
stacjonowane w Północnej 
Irlandii, mają zostać częścio­
wo wycofane. Pozostanie ich 
nadal tylko 6,000, to jest po­
łowa tego co znajdowało się 
w Północnej Irlandii, w cza­
sie największego nasilenia 
walk między katolikami a 
protestantami.

Po

Do 1973 Roku 
Jest Planem 
Prez. Nixona

Środkowy Wschód (UPI) — 
Dziś parlament Izraela został 
zwołany na nagłą sesję, celem 
zaaprobowania w c z o r a jszej 
decyzji rządu, w sprawie po­
wrotu Izraela do stołu konfe­
rencyjnego, pod przewodni­
ctwem przedstawiciela NZ, 
amb. Jarringa. Źródła dyplo­
matyczne twierdzą, że decyz­
ja rządu zostanie w pełni za­
akceptowana przez 120-osobo- 
wy parlament Izraela.

Prezydent Egiptu Sadat po­
wiedział, że akcja Izraela jest 
manewrem, mającym na celu 
przedłużenie po raz trzeci za­
wieszenia broni. Sadat twier­
dzi, że Egipt tylko w tym wy­
padku zgodzi się na przedłu­
żenie rozejmu, którego termin 
upływa 5 lutego, jeżeli Izrael 
wykaże dobrą wolę w prowa­
dzeniu pertraktacji i wycofa­
nia się z zajętych ziem arab­
skich.

Liban rozpatruje sprawę 
wysłania do NZ protestu, w 
związku ze wczorajszym na­
jazdem izraelskich żołnierzy 
na tereny Libanu. Jerozolima 
twierdzi, że była to akcja od­
wetowa za ciągłe wypady z 
terenu palestyńskich rebelian­
tów.

Przed podjęciem swej de­
cyzji powrotu do sali obrad, 
Izrael otrzymał od US mię­
dzy innymi zapewnienie $500 
milionów kredytów na cele 
wojskowe.

Dziennikarz 
Nie Otrzymał 

Wizy Do Polski

Kongr. Hebert 
Następcą 

Kongr. Riversa
Washington. (UPI) — 

zgonie wczoraj kongresmana 
Mendela Riversa, przewodni­
czącego Izbowego Komitetu 
Służby Wojskowej, jego na­
stępcą na tym stanowisku bę­
dzie kongr. Edward Hebert, 
z New Orleans. We wczoraj­
szym oświadczeniu do prasy 
kongr. Hebert nie pozostawił 
żadnej wątpliwości, że będzie 
trzymał “promilitarny kurs 
swego poprzednika”.

Kongr. Hebert stał na czele 
Komitetu Inwestygacji ma­
sakry w My Lai, w Południo­
wym Wietnamie. Hebert jest

Laird Zapowiada 
Coraz Mniejszy 
Pobór Przymusowy
Washington (UPI). — Se­

kretarz obrony Melvin R. 
Laird oznajmił wczoraj, że 
celem Administracji prez. Ni­
xona jest utworzenie Armii 
Ochotniczej do 1973 roku. Za­
leżeć to będzie, zdaniem se­
kretarza La/irda od wyższych 
“żołdów” dla żołnierzy i lep­
szych uposażeń i innych be- 
nef itów dła całej Armii. Służ­
ba w wojsku musi stać się 
“atrakcyjnym zajęciem”, to 
wtedy będą warunki dio zastą­
pienia armii poborowej armią 
ochotniczą—-powiedlział Laird.

Podczas konferencji praso­
wej na zakończenie roku se­
kretarz Laird powiedział, że 
zwiększenie przyjmowania 
ochotników doprowadzić mu­
si do redukcji poboru przymu­
sowego. Laird nie chciał jed­
nak wypowiedzieć się jakiej 
redukcji spodziewa się w re­
zultacie poboru ochotniczego. 
Powiedział tylko tyle, że Pen­
tagon przewiduje pobór 163 
tys. 500 rekrutów dio wojska 
w 1971 roku.

Jestem pewny, że realizacja 
planu zastąpienia armii przy­
musowej armią ochotniczą 
przyniesie niższy pobór przy­
musowy do wojska w 1971 
roku, anieżli był w 1970 roku 
— powiedział Laird.

Departament Obrony s po­
czątkiem tego roku, dla uczy­
nienia służby w wojsku zaję­
ciem bardziej atrakcyjnym, 
domagał się podwyżki o 20 
procent wszystkich “żołdów” 
i uposażeń w wojsku. Ale 
Kongres pozostał obojętny. 
Laird ujawnił, że około 54% 
budżetu obronnego, jaki Pre­
zydent przedstawi Kongreso­
wi do uchwalenia w przy­
szłym roku, będzie przewi­
dziane na “żołdy” i pensje dla 
wojskowych. Laird spodzie­
wa się, że w następnych la­
tach uposażenia wojskowych 
wzrosną i to zachęci do służby 
w wojsku. Laird spodziewa 
się, że do 1973 roku “Ochot­
nicza Armia” będzie liczyła 
od 2 do 2,4 miliona żołnierzy. 
Obecnie Siły Zbrojne US ma­
ją około 3 miliony żołnierzy.

Decyzja Izraela 
Powrotu 

Do Rozmów

Wzmożone 
Ataki 

Komunistów
Sajgon, (UPI) — Komuniś­

ci przystąpili do wzmożonych 
ataków zarówno na terenie 
Południowego Wietnamu, jak 
i Kambodży. Wojska Sajgonu 
stoczyły zaciekłą bitwę z ko­
munistami, a taktującymi mia­
sto Bas, leżące na granicy 
Kambodży, w połowie drogi 
między Sajgonem a Phnom 
Penh. 74 nieprzyjaciół zostało 
zabitych, przy własnych stra­
tach 10 zabitych i 36 rannych.

W tym samym czasie wojska 
Kambodży toczyły bitwy z ko­
munistami w miejscowościach 
Khlong i Talat, leżących w od­
ległości około 50 mil od 
Phnom Penh, na autostradzie 
nr. 4 łączącej stolicę z portem 
Kompong Som. 50 komunis­
tów zostało zabitych a 100 
rannych. Straty własne wyno­
szą 4 zabitych i 17 rannych. 
Lotnictwo i artyleria Alian­
tów wspierały walki z komu­
nistami.

Uderzenia komunistów są 
skierowane głównie na centra 
komunikacyjne. Miasto Bas 
leży również nad ważną auto­
stradą Nr. 6, która łączy Saj­
gon z stolicą Kambodży.

W Południowym Wietnamie 
komuniści spalili autobus w 
chińskiej dzielnicy Sajgonu. 
W autobusie nie było pasaże­
rów a szofer uciekł.

Rzym (DP) — “L‘Osserva- 
tore Romano” półurzędowy 
dziennik Stolicy Apostolskiej 
doniósł, że korespondentowi 
dziennika izraelskiego “Ye- 
dioth Agronoth” w Bonn re­
żym odmówił wizy do War­
szawy.

Alfred Wolfman przedsta­
wiciel “Yedioth” jest równo­
cześnie korespondentem “Ży­
dowskiej Agencji Telegraficz­
nej” w Nowym Yorku.

Wolfman jest znanym 
dziennikarzem, cenionym w 
Bonn jako bezstronny i sta­
ranny, ściśle przekazujący 
fakty i wstrzymujący się od 
jakichkolwiek własnych na­
świetleń czy komentarzy opi­
sywanych wypadków.

Starając się o wizę wjazdo­
wą do Warszawy na okres po­
bytu tam kanclerza Brandta 
Wolfman zastosował się ściśle 
do wskazówek udzielonych mu 
przez Biuro Informacyjne 
wschodnioniemieckie w Bonn, 
i złożył podanie o wizę dzien­
nikarską w reżymowej Misji 
Wojskowej w Berlinie za­
chodnim.

Zadania Misji obejmują 
działalność normalnej pla­
cówki dyplomatycznej jak 
również cokolwiek nienormal­
nej centrali polsko-sowieckie­
go wywiadu na Francję, Wło­
chy i Hiszpanię.

Pomimo zachowania wszel­
kich formalności i zastosowa- 

_ _  *___ _ j„„_,nia się do terminów i przepi- 
zwolennikiem rozbudowy sił j sów, podanie Wolfmana zo- 

i Zbrojnych US i zwycięstwa i stało odrzucone bez podania 
| wojskowego w Wietnamie. powodów.
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gółowych informacji udzieli i 
rezerwacje przyjmuje p. Ka­
zimierz Andrukiewicz, wice­
prezes Gminy, tel. 641-7390.

Antoni Zadorowski poru­
szył sprawę ostatnich krwa­
wych rozruchów w Polsce 
przeciwko rządowej podwyż­
ce cen żywności. Ubolewał, że 
nie ma w Cleveland żadnej 
zorganizowanej akcji, która 
byłaby wyrazem solidaryzacji 
z ludnością w Polsce. Zauwa­
żono, że tego rodzaju działal­
ność należy do Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, którego 
lokalne przywództwo powinno 
zdawać sobie sprawę z powa­
gi sytuacji, swojej roli i obo­
wiązków wobec miejscowej 
Polonii.

wych i podwyżki zarobków. 
Spokojne demonstracje robot­
ników nie zostały zaakcepto­
wane, lecz przeciwnie, rozgra- 
miane przez ohydne morder­
stwa na naszych braciach i 
sięstrach przez reżym komu­
nistyczny.

My, młodzież polonijna, ży- 
jąca w wolnym kraju, prosi­
my was wszystkich, młodą i 
starą Polonię, o jak najszyb­
sze i najprzychylniejsze roz­
patrzenie naszej wspólnej 
sprawy.

Za zarząd Grupy 176: — 
Andrzej Kowalewski.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Pretty And Quick!
PRINTED PATTERN

Najserdeczniejsze Życzenia
POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU 

Naszym Przyjaciołom, Sympatykom, 
Kolegom Weteranom i Całej Polonii

Cape Fits 10-42

modlić, możemy wołać do 
Boga o wymiar kary na tyra­
nów i siepaczy.

Wydział KPA na Stan Ohio 
zwraca się z gorącym apelem 
do całej Polonii o modły i 
westchnienia do Boga za du­
sze niewinnie pomordowa­
nych w Polsce, w grudniu
1970 r. Na tą intencję odbędą 
się modły w dniu 3-go stycz­
nia 1971 r., o godz. 10-ej rano 
w czasie Głównej Mszy Św. 
(Suma) w kościele Najświęt­
szego Serca Jezus przy ulicy 
E. 71 i Kazimir Ave., gdzie 
jest proboszczem Ks. F. J. 
Szczepański. Zarząd Wydzia­
łu KPA uprzejmie prosi o 
przybycie jak największej ilo­
ści Polaków na nabożeństwo, 
a brać weterańską z pocztami 
sztandarowymi i w mundu­
rach. Mszę Św. odprawi i wy­
głosi kazanie Ks. F. J. Szcze­
pański. Niezależnie od tego 
prosimy proboszczów polskich 
parafii o odprawienie żałob­
nych nabożeństw w tej samej 
intencji w,dniu 3-go stycznia
1971 r., o godz. 10-ej rano.

W ten sposób umożliwimy 
całej Polonii połączenie się we 
wspólnych modłach za dusze 
naszych braci, sióstr i przyja­
ciół pomordowanych bezlito­
śnie przez reżimowych siepa­
czy i janczarów na ulicach 
polskich miast.

Za zarząd: Ryszard Jabłoń­
ski, prezes; Józef Ptak, sekr.

Zabawa Sylwestrowa 
Stow. Samopomocy
Stowarzyszenie Samopomo­

cy zaprasza do wspólnego po­
witania zbliżającego się No­
wego Roku na Zabawie Syl­
westrowej, jaka odbędzie się 
dnia 31 grudnia br. w sali 
przy 1514 Milwaukee Ave. Do 
tańca będzie przygrywał 
świetny zespół muzyczny 
“The Off Brat.” Bar i bufet 
obficie zaopatrzone — ceny 
przystępne. Sala dekorowana, 
zabawki, nastrój i zabawa do 
późnej nocy. Początek o godz. 
9:00 wieczorem. Strój dowol­
ny. Wstęp $5.00.

Rezerwacje można jeszcze 
załatwićw Stowarzyszeniu 
Samopomocy, 1514 Milwaukee 
Ave., codziennie do środy dn. 
30, włącznie w godz. od 6:00 
do 8:00 wieczorem. Telefon 
HU 9-2250. Pozatym telefo­
nicznie o każdej porze, tele­
fon 252-7084. M * »

Komitet Organizacyjny ser­
decznie zaprasza wszystkich 
pragnących zabawić się miło 
i wesoło w gronie przyjaciół i 
znajomych.

Posiedzenie 
Dyrekcji Domu 

Czytelni Polskiej
Posiedzenie dyrektorów Do­

mu Czytelni Polskiej odbędzie 
się w sobotę, dnia 2-go stycz­
nia, 1971, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w domu własnym 
przy 1108 Kenilworth St.

Towarzystwa przynależne 
proszone są o przysłanie dy­
rektorów na rok 1971 zaopa­
trzonych w odpowiednie man­
daty.

Wszyscy dyrektorzy z roku 
1970 i 1971 proszeni są o punk­
tualne przybycie na posiedze­
nie ponieważ są bardzo waż­
ne sprawy do załatwienia. Na­
stąpi również wybór nowego 
zarządu na rok 1971.

Ludwik Dzik, prezes; Fran­
ciszek Wrost, sekr. fin.

W niedzielę, 20-go grudnia 
odbyło się roczne posiedzenie 
Gr. 143 ZNP, które przepro­
wadził, w obecności licznie 
zgromadzonych członków pre­
zes Bolesław Piotrowski.

Wiceprezes Grupy i prze­
wodniczący Dyrekcji Gminy 
6 p. Leon Kawczyński ostat­
nio zachorował i znajduje się 
w szpitalu św. Aleksego—po­
informował zebranych prezes. 
Karcianka Grupy w ubieg­
łym miesiącu była dużym suk­
cesem. Prezes podziękował 
Komitetowi za solidną pracę.

Ostatnio zapisano sześciu 
nowych członków do Grupy. 
Sekretarz fin. Tadeusz Choj­
nacki podziękował p. Broni­
sławie Juszkiewicz i p. Win­
centemu Kabacińskiemu za 
pomoc w rozwoju Grupy. Na 
wniosek p. Stefanii Rudnickiej 
wybrano ten sam zarząd przez 
aklamację.

Prezes zaprosił wszystkich 
związkowców na tradycyjne­
go Sylwestra, który urządza 
Gmina 6-ta w Domu własnym 
przy dźwiękach orkiestry To­
ma Mroczka. Komitet imprez 
czyni starania, aby tegoroczny 
bal sylwestrowy był udany 
pod każdym względem. Szcze-

PRETTY, QUICK — this front­
wrap fills the bill on both counts! 
Whip it up in a few hours, and 
enjoy it all year! Send now.

Printed Pattern 4912: — NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 214 yards 
45-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N Y 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes in 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon. 50c IN­
STANT SEWING BOOK - cut, 
fit, sew modern way. $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK — ward­
robe planning secrets, flattery, 
accessory tips. $1.00.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU 1971 

Całej Wielkiej Rodzinie Związku Narodowego Polskiego, 
Przyjaciołom i Znajomym oraz Wszystkim Ludziom Dobrej Woli 

— Przesyła —
TADEUSZ CHOJNACKI

Organizator i Sekretarz Finansowy Grupy 143 ZNP w Cleveland. 
Telefon: — 883-5383

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
podejmowanie decyzji “w bar­
dzo wąskim gronie.” Nie jest 
to wszystko, ale znacznie wię­
cej niż wypisują reżymowe 
gadzinówki na Zachodzie. 
Trudno się dziwić. Ględzą w 
nich dwunożne płazy, najpod- 
lejsi wśród podłych.

Czerwony chan Breżniew 
zaczyna telegram do Gierka 
słowami: “Drogi Towarzyszu 
Gierek! Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związ. 
ku Radzieckiego serdecznie 
gratuluje Wam wyboru na 
pierwszego sekretarza Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej”. . . . Kto go wybrał? Czy 
nie sam Breżniew?

4> 4> 4-
Wybrany przez chana na 

Kremlu pierwszym poborcą 
podatków Gierek w swej 
“dziewiczej” drętwej mowie 
rzucił kilka pytań: “dlaczego 
doszło do tego nieszczęścia? 
Jak narosły i dlaczego na­
brzmiały tak ostre konflikty 
społeczne?” Gierek zapewnił, 
że “jest naszym obowiązkiem 
— kierownictwa partii i rzą­
du udzielić partii i narodowi 
pełnej odpowiedzi na te pyta­
nia. Będzie to odpowiedź tru­
dna i samokrytyczna, ale bę­
dzie jasna i prawdziwa.”

4» <J> 4>
Słyszeliśmy już podobne 

słowa. . . . “Przed prawdą 
uciec nie można. Jeśli się ją 
ukrywa, wypływa ona w groź­
nej postaci widma, które stra­
szy, niepokoi, buntuje się i 
wścieka”. . . . Tak mówił Go­
mułka w swej “dziewiczej” 
drętwej mowie w październi­
ku 1956 r. Prawda, sama tylko 
prawda, ale moskiewska. . . .

❖ ♦
Gomułka — najtępszy wśród 

tępaków służących Moskwie 
zapomniał własne słowa i 
ukrywana prawda wypłynęła 
“w groźnej postaci widma,” 
strącając go z siodła. “Klasa 
robotnicza to nasza klasa, na­
sza niezłomna siła. Klasa ro­
botnicza — to my,” zapewniał 
Gomułka 14 lat temu. I ta kla­
sa robotnicza nie pozwala ni­
komu na ukrywanie prawdy. 
W 1956 r. wybrała Poznań, 
gdy odbywały się tam targi 
na które przybyło tysiące ob­
cokrajowców. W 1970 r. wy­
brała porty z setkami obcych 
statków. Polska klasa robotni­
cza zahartowana w walce z 
białym caratem umie również 
walczyć z czerwonym caratem 
i jego polskimi pachołkami. 
Nie pozwoli ukryć prawdy ... 
niech “straszy” ludzkie śmie­
ci, które po trupach pną się 
do żłobu i wątpliwego za­
szczytu wykonywania rozka­
zów Moskwy.

Odezwa 
Młodej Polonu

Młodzież Grupy 176 Związ­
ku Polaków w Ameryce, w 
Cleveland, Ohio, zwraca się z 
prośbą, aby za pomocą prasy 
polskiej na terenie Stanów 
Zjednoczonych, zaapelować do 
Zarządu Głównego Kongresu 
Polonii w Ameryce o przyjście 
z jak najszybszą pomocą dla 
naszych rodaków, którzy padli 
ofiarą tak brutalnej akcji ze 
strony reżymu w Polsce. Pro­
simy o udzielenie im pomocy 
w postaci najpotrzebniejszych 
lekarstw, krwi i żywności za 
pośrednictwem O r g a n i zacji 
Czerwonego Krzyża.

Rewolucja ta nie została 
wywołana- przez chuliganów, 
jak twierdzą niektóre źródła 
informacyjne, lecz przez lu­
dzi głodnych, domagających 
się obniżki cen żywnościo-

> powieść z 1863 C.
£ Tłumaczył F. K.

71------- (Ciąg dalszy)
I, biegnąc, złączyli się ze stu obrońcami barykady, pod­

czas gdy tysiąc stu ich towarzyszy, smutnych lecz dumnycn, 
uszykowanych w ściśnięta kolumnę wokoło sztandaru, wolno 
oddalało się drogą ku Makabudom, rojącą się niewiastami, 
dziećmi i sankami, dążącymi w góry.

Odgadł ten manewr pułkownik Popof osopulo. I aby łatwo 
odniesione zwycięztwo było zupełnem, potrzeba było szybko 
zdobyć miasto, rzucić kozaków i ułanów dla przecięcia drogi 
oddalającym się, i wziąść ich pomiędzy konnicę i artyleryę.

Polowanie kapitana Frederikowa na Włodzimierzową 
gromadikę, ostrzegło Polaków, i pomieszało jego szyki.

Był nadzwyczaj rozdrażnionym.
—Bałwan! mówił sam do siebie, zasłużył abym go kazał 

na miejscu rozstrzelać. Po bitwie, porachujemy się.
Lecz najpilniejszą sprawą było zdobycie miasta.
Dlatego też wszystkie swoje siły; piechotę, jazdę i arty­

leryę, zgromadził na pół strzału armatniego.
O dziewiątej rozpoczęto ogień.
Przez dziesięć minut grad kul z dwudziestu dział burzył 

śnieżny szaniec, wywracał chaty, dziurawił kamienice, łamał 
drzewa i rył ziemię.

Ani jeden wystrzał nieodpowiedział na ten straszny 
ogień; miasto zdawało się opuszczone.

Z konia, badał pułkownik przez perspektywę rozwarty' 
i bezludny wyłom, to znowu wzgórza wznoszące się poza 
miastem.

Naraz, spostrzegł na wzgórzu kolumnę Dzieci Rozpaczy, 
uszykowaną kompaniami i oddalającą się w dobrym 
rządku.

—Psy! psy! ryknął moskal. Myślą wymknąć się, 
jeszcze jest czas.

I obracając się do swoich adjutantów:
—Zanieście, krzyknął, do komendantów kawaleryi

kaz wspierać atak, a piechocie aby biegiem rauciła się na 
barykadę dla oczyszczenia przejścia.

—Jedenasta kompania pułku Kostrowa i dwa pierwsze 
szwadrony ułanów, naprzód!

....—'Niech żyje cesarz! wrzasnęli moskale, pędząc jaik 
huragan.

W tym samym czasie, dwie sotnie kozaków i piąty szwa­
dron ułanów, w największym galopie otaczali miasto, w celu 
przecięcia odwrotu Dzieciom Rozpaczy.

Artylerya, postępując za piechotą, zbliżała się do bramy 
miasta.

Przez kilka minut nie słszano nic więcej jak tylko głuchy 
łoskot spieszących do ataku mass.

Już kolumna atakująca dotykała walącego się szańca, 
kiedy jakiś głos donośny zakomenderował:

—Ognia na całej linii!
Dwustu Polaków leżących na śniegu, powstało jak jeden 

mąż. Zagrzmiał straszny ogień ręcznej broni i, w fcilku sekun­
dach, jedenasta kompania cała okryta chmurą dymu, została 
przerzedzoną morderczemi wystrzałami.

Wstrzymani zasiekami, dziesiątkowani kulami, moskiew­
scy ułani cofali się w nieładzie.

W tm samym czasie głos zawołał:
—Wstrzymać ogień!
Gęsta chmura dymu wznosiła się powoli. Z jedenastej 

kompanii ani jeden człowiek nie został; śnieg był zbroczony 
krwią, a wyłom milczący i opuszczony.

Pułkownik osłupiał z gniewu i zdziwienia.
Na jego rozkaz, cała piechota rzuciła się naraz ku wyło­

mowi, gdzie powtórnie została na parę kroków przywitaną 
wystrzałami. Zawahali się grenadyerzy nie zdecydowani; lecz 
na nowo poprowadzeni przez swoich oficerów, biegli z 
bagnetem w ręku.

Polacy byli przygotowani na atak; bez dania więc czasu 
oblegającym do przejścia szańca, rzucili się na nich, z okrzy­
kiem: Jezus! Marya! a rąbiąc z zaciekłością, przebijając, kłu- 
jąc, stosy trupów kładli; okryci ranami, ociekli krwią i potem, 
gdy padali śmiertelnie ugodzeni, podnosili się raz jeszcze dla 
zadania wrogowi ostatniego ciosu.

Parci tym wściekłym natarciem grenadyerzy, cofali się 
dla sformowania kolumny po za armatami.

Popofosopulo pienił się ze złości.
Upatrzywszy stosowną chwilę w której jego artylerya 

była odkrytą, kazał strzelać kartaczami.
Kule armatnie i granaty zmiatały pole bitwy, straszną 

rzeź sprawiając.
Naj pierwszy został ugodzony stary kapitan polski. Pa­

dając za wołał:
—Na działa, dzieci, na działa!
Z szalonem męztwem rzucili się powstańcy na artylerzy- 

stów; a gdy ci ginęli w obronie swoich armat, ułani pod 
dowództwem Frederikowa z całą zajadłością uderzyli; wailka 
była straszną.

Michał Kirpowski walczył w pierwszym szeregu, obok 
swego brata. Raz zadany szablą, odciął mu rękę; ujął w lewą 
dłoń siekierę i strzaskał czaszkę dwom kanonierom w chwili, 
gdy jeden z nich przykładał lont zapalony do działa, które 
pięciu czy sześciu powstańców obracało przeciw szwadro­
nowi jazdy moskiewskiej.

Grzegorz wydarłszy lont z rąk zabitego moskala, przy­
łożył go do kartaczownicy i zawołał:

—Pomszczę cię bracie!
Trysnęła błyskawica i kartacze zrobiły szeroką lukę w 

szeregach ułanów.
Frełerikow upuścił pałasz, poniósł rękę do piersi i padł 

na stos trupów nieżywy.
Lecz już powstańców nie pozostało więcej jak z pięćdzie­

sięciu, i to prawie wszyscy okryci ranami i otoczeni Żelaznem 
kołem lanr i bagnetów; jeden za drugim padali przeszywani 
mi, razami, szepcząc jeszcze święte imię Polski!

Pułkownik kazał pozbierać lżej rannych i posłać do War­
szawy, aby tam wyleczeni, skończyli na ącubienicy dla przy­
kładu.

Pomiędzy znaczną liczbą tych nieszczęśliwych, nieludzko 
wybranych na tortury, był Grzegorz drugi syn Kirpowskiego, 
i kapłan, którego kozacy powalili dwoma uderzeniami pięści 
gdy klęcząc przy jednym z dogorywających braci, dawał mu 
rozgrzeszenie.

Na rozkaz swego dzikiego naczelnika, ułani, kozacy i gre­
nadyerzy, sformowani w kolumnę, ruszyli do opuszczonego 
miasta, tratując i depcząc po trupach Polaków i moskali.

Ze szczytu pagórka, gdzie nieprzyjaciel nie mógł zama­
rzyć o ich ściganiu, Dzieci Rozpaczy widzieli zakończenie 
krwawego dramatu.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

- EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wlecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano

RODACY!
To, co się stało w kilku o- 

statnich dniach grudnia na te­
renie Polski, a szczególnie w 
Gdańsku, Gdyni i Szczecinie 
nie może być przez nas prze­
oczone. Pamiętamy rok 1956 w 
Poznaniu, kiedy strzelano do 
ludu, który prosił o chleb i o- 
piekę, tak obecnie w 1970 r. 
urządzono w Polsce “Krwawy 
Grudzień” i tylko dlatego, że 
znów ludzie głodni i gnębieni 
przez reżim wyszli na ulice z 
protestem. Rząd komunistycz­
ny z Cyrankiewiczem na czele 
dał rozkaz strzelania do ludzi 
i tratowania ich przez człogi.

To jest jasny dowód, że tyl­
ko w ustroju komunistycznym 
coś takiego może się zdarzyć, 
ponieważ te rządy są bardzo 
słabe i utrzymują się przy 
władzy siłą i terrorem. Krwa­
wy Grudzień 1970 w Polsce u- 
rządzono według klasycznych 
wzorów czerwonego Kremla. 
A przecież jest tyle sposobów 
na załatwienie sprawy polu­
bownie, przez rozmowy i tłu­
maczenia, a nawet przez pew­
ne ustępstwa ze strony rządu. 
Polała się krew, padło dużo 
zabitych, pokaleczonych, ran­
nych, których liczby nigdy i 
nikt nam nie poda. Krew po­
mordowanych woła o pomstę 
do nieba, woła o sprawiedli­
wość. Nie wiele możemy im o- 
kazać pomocy, ale możemy się

Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Codę 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Ustawa 
o Kontroli 

Urodzin
Washington. (UPI) — Prez. 

Nixon podpisał w ubiegłą so­
botę us tawę o znaczeniu hi­
storycznym dla całego kraju, 
a mianowicie ustawę o pro­
gramach kontroli urodzin i 
studiów populacyjnych.

Równo cześnie Prezydent 
założył “veto” przeciwko usta­
wie o wydatku $233 milionów 
na przeszkolenie więcej 
rzy rodzinnych.

Prezydent uzasadnił 
“veto” twierdzeniem, że 
wa nie jest konieczna i repre­
zentuje błędne podejście do 
rozwiązania problemów zdro­
wia w kraju.

Prezydent podpisał ustawę 
populacyjną i 19 innych ustaw 
w swym domu wypoczynko­
wym w Camp David, 
land.

W oświadczeniu na 
ustawy populacyjnej^ 
dent Nixon przypomniał, że 
projekt tej ustawy przesłał 
do Kongresu w lipcu 1968 r. 
Pierwszą reakcją ze strony 
Kongresu na ten projekt by­
ło powołanie. w marcu tego 
roku Kongresowej Komisji 
dla badań przyrostu ludności 
i przyszłości Ameryki. Obec­
nie uchwalona ustawa prze­
widuje legalizację środków na 
regulowanie urodzin i reorga­
nizację służby planowania ro­
dziny pod kontrolą Departa­
mentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Publicznej.

Jest znamienne, że ta usta­
wa o krajowym znaczeniu ma 
poparcie obu Partii — powie­
dział Prezydent. Przy współ­
pracy na szczeblu federal­
nym, stanowym i lokalnym, 
osiągniemy cel, jakim jest ro­
zumne planowanie rodzin w 
ciągu następnych 5 lat — do­
dał Prezydent.

Apel Zarządu Wydziału 
Kongresu Polonu Amerykańskiej

............ hii

Travel from now into Spring 
in this flattering, new cape.

INSTANT CROCHET cape — 
fashionable thing to fling over 
pants, skirts, dresses! Use worsted, 
No. 9 hook for lacy, solid bands. 
Pat. 7479; Sizes to fit (10-16) and 
(18-42).

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more I $100.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c. 
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Quilt Book 1 —16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

A DE LAMOTHE

“CICHA NOC, ŚWIĘTA NOC . . Ks. James Gloecker 
z kościoła katolickiego Św. Marii w mieście St. Peters­
burg, Fla., umieścił na tradycyjnej szopce napis “Nasze 
figurki zostały skradzione” po zagrabieniu przez nie­
znanych sprawców dekoracji świątecznej wartości $350.

7479

a®
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Wyborcze Posiedzenie Oddziału Gdańsk 
30go Grudnia.—Wyborcze Posiedzenie 

Oddziału Bridgeport
Oddział Gdańsk nr. 50 Ligi 

Morskiej przy Okr. 7 odbędzie 
swoje przedroczne i wyborcze po­
siedzenie jutro, w środę, ' 30-go 
grudnia, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul., o godz. 7:30 
wieczorem. Na posiedzeniu wy­
brany zostanie nowy zarząd na 
rok 1971. Instalacja nowego Za­
rządu odbędzie się w sobotę, 9-go 
stycznia, w tej samej sali, poczem 
będzie zabawa taneczna. Do tańca 
grać będzie doskonała orkiestra. 
Zabawa instalacyjna zapowiada 
się bardzo dobrze. Na Instalację i 
posiedzenie Zarząd zaprasza 
wszystkich członków i członkinie, 
a na instalację — oddziały i przy­
jaciół. — J. Tabisz, prezes; R. 
Jelińska, sekr. prot.

Uwaga Oddział Bridgeport
Roczne i wyborcze posiedzenie 

Oddziału Bridgeport nr. 11 Ligi 
Morskiej przy Okr. 7 odbędzie 
się w tę niedzielę, 2-go stycznia, 
w sali im. A. Mickiewicza, 3312 
So. Morgan ul., początek o godz. 
2-ej po południu. Zarząd usilnie

NOWE OBUWIE DLA 
MĘŻCZYZN i CHŁOPCÓW 

Najwyższej jakości — “Czecho­
slovakia Made” — po cenach 
hurtownych.

Otwarte: Wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela. 
1819 W. MONTROSE AVE. 

(Naprz. stacji kolejki Ravenswood) 

prosi członków i członkinie o licz­
ne przybycie, abyśmy mogli wy­
brać Zarząd na rok 1971. Każdy 
członek dbały o swoją organizację 
winien być na każdym posiedze­
niu, a bezwarunkowa na przed- 
rocznym i rocznym. — W. Toma­
szewski, prezes; Z. Tor, sekr. prot.

Zebranie Oddziału 
Morze nr. 57 L.M.

Oddział Morze nr. 57 Ligi Mor­
skiej przy Okr. 7 odbędzie swoje 
posiedzenie w czwartek, 6-go 
stycznia, w sali Zientek Post, 5156 
So. Ashland ave., początek o godz. 
7:30 wieczorem. Zarząd prosi o 
liczne przybycie na to posiedze­
nie.

Ważne Dla Oddziału 
Ster nr. 46 L.M.

Zarząd Oddziału Ster nr. 46 
Ligi Morskiej zawiadamia, iż na 
poisedzeniu wyborczym uchwalo­
no zmianę sali posiedzeń i daty 
posiedzenia. Obecnie odbywać się 
będą one w każdą 4-tą środę mie­
siąca, w sali parafialnej św. Pan­
kracego, 2940 W. 40th Place. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w 
środę, 27 stycznia o godz. 7:30 
wieczorem. Członkowie winni pa­
miętać o tych zmianach i na po­
siedzenia regularne przychodzić. 
Bez członków na posiedzeniu żad­
na praca nie przyniesie rezulta­
tów.

Gen. Rudnicki Honorowym Gościem 
w Stow. 1-ej Dywizji Pancernej

Wyróżnione Odznaczenie 
Amerykanina Polskiego Pochodzenia

Karpacki 
Sylwester

Zarząd Koła Karpatczyków, 
serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków Koła z Rodzi­
nami, przyjaciół i sympaty­
ków na Karpacki Bal Sylwes­
trowy, który odbędzie się w 
czwartek, 31 grudnia, w od­
nowionej sali St. Nicholas 
Banquet Hall, 2703 N. Narra- 
gansett (na rogu Diversey i 
Narragansett). Smaczny go­
rący i zimny bufet. Dobrze 
zaopatrzony bar. Na powita­
nie Nowego Roku — szam­
pan. Parkowanie przy sali. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami, 
ilość miejsc ograniczona. Po 
bliższe informacje dzwonić:— 
252-4966, lub 777-9245. Za za­
rząd: — K. Mar janowski, pre­
zes; Wł. Augustyn, wicepre­
zes imprezowy.

Gwiazdka 
Gminy 3 ZNP

Gwiazdka dla dziatwy nale­
żącej do Grup przy Gminie 
3 ZNP — oraz delegatów i de­
legatek, odbędzie się w środę, 
dnia 30 grudnia, w sali PLAV 
pnr. 3024 N. Laramie Ave. Po­
czątek o godzinie 7ej wieczo­
rem.

Program Gwiazdkowy, prze­
kąska świąteczna i inne nie­
spodzianki uzupełnią ten wie­
czór świąteczny oraz towarzy­
ski.

Do miłego zobaczenia się na 
Gwiazdce — Wacław Andrze­
jewski, prezes; Wiktoria Kol- 
man, sekr.

Gen. Klemens Rudnicki, by­
ły dowódca 1. Pol. Dywizji 
Pancernej przybędzie z Lon­
dynu do Chicago w okresie 
nowego roku, celem spotka­
nia się z liderami Polonii 
Amerykańskiej i z Kolegami 
z bratnich organizacji woj­
skowych. Pancerniacy dla po­
witania i uczczenia swojego 
dowódcy przygotowują spe­
cjalny program:

Środa, dnia 30 grudnia — 
o godz. 5:36 wiecz. — Powita­
nie Generała na lotnisku 
O’Hare (Linia TWA Lot 207).

Czwartek, dnia 31 grudnia. 
—o godz. 9-tej wiecz.—Gene­
rał wraz ze swoją córką i 
wnuczką jako Gość Honoro­
wy weźmie udział w 10-tym 
reprezentacyjnym Balu Syl­
westrowym 1. Pol. Dywizji 
Pancernej, który, jak po­
wszechnie wiadomo odbywa 
się w “Louis XVI Ballroom” 
w Sherman House.

Piątek, dnia Igo stycznia — 
o godzinie Hej rano, Generał 
wraz z przywódcami organi­
zacji Polonijnych weźmie u- 
dział w noworocznej mszy św. 
którą w intencji wszystkich 
żołnierzy 1. Polskiej Dywizji 
Pancernej odprawi J. Eksc. Ks. 
Biskup Alfred L. Abramo­
wicz w kościele św. Pięciu 
Braci Męczenników pnr. 4327 
S. Richmond St., tel. 254-3636.

Sobota, dnia 2go stycznia — 
o godz. 6-tej wieczorem—Ze­
non Kwiatkowski na swoim 
programie TV przeprowadzi 
specjalny wywiad z Genera­
łem K. Rudnickim.

Tego samego dnia o godz. 
7:30 wieczorem—Generał bę­
dzie podejmowany Lampką 
Wina w domu SPK, pnr. 2914 
W. North Ave., tel. 227-9093— 
przez Bratnie Organizacje 
Wojskowe.

W tym spotkaniu koleżeń­
skim weźmie udział wielki 
przyjaciel żołnierzy Polskich 
prezes Zjednoczenia Polskie­
go Rzym. Kat. Dr. Józef L. 
Osajda.

Na ten żołnierski wieczór 
są proszeni wszyscy koledzy 
z bratnich organizacji i org. 
polonijnych a specjalnie ko­
ledzy z Kawalerii, A. K.; 2go 
Korpusu i z 1. Dywizji Pan­
cernej.

Sylwester 
Pod “Żubrem”

Członkowie i Zarząd Koła 
b. Żołnierzy 5-ej K. D. P. w 
Chicago, mają zaszczyt zapro­
sić przyjaciół, znajomychi i 
członków koła z' rodzinami na 
“Koleżeńską Zabawę Sylwe­
strową”, która odbędzie się w 
czwartek, 31 grudnia, w sali 
parafialnej kościoła Misyjne­
go św. Jadwigi, pnr. 2441' N. 
Washtenaw Ave. Początek o 
godz. 9-ej wieczorem. Orkie­
stra doborowa. Bufet gorący 
i zimny. Bar zaopatrzony. 
Wstęp ściśle za zaproszenia­
mi. Donacja $5.00. Po rezer­
wacje stolików i zakup bile­
tów dzwonić: EV 4-2543, DI- 
2-2098 lub 775-5936 w termi­
nie do dnia 31 grudnia.

Zarząd Kola 5-ej K.D.P.

W dniu 11 grudnia 1970 r. 
w Kaplicy Narodów Zjedno­
czonych wT New Yorku odby­
ło się uroczyste odznaczenie 
Władysława Kołakowskiego, 
znanego filatelisty w Amery­
ce i na całym pozostałym kon­
tynencie świata. Tego niestru­
dzonego Amerykanina pocho-

Zabawa Sylwestrowa 
Stow. Samopomocy
Stowarzyszenie Samopomo­

cy zaprasza do wspólnego po­
witania Nowego Roku na Za­
bawie Sylwestrowej, jaka od­
będzie się dnia 31 grudnia br. 
w sali własnego lokalu przy 
1514 Milwaukee ave. Do tań­
ca przygrywał będzie świetny 
zespół muzyczny “The Off 
Beat.” Bar i bufet obficie za­
opatrzone — ceny przystępne. 
Zabawki, nastrój i zabawa do 
późnej nocy. Początek o godz. 
9:00 wiecz. Wstęp $5.00.

Rezerwacje i informacje od 
poniedziałku dn. 28-go do śro­
dy dn. 30-go b.m. w godz. od 
6:00 do 8:00 wiecz. w Stowa­
rzyszeniu Samopomocy 1514 
Milwaukee ave., tel. HU 9- 
2250. Pozatym codziennie o 
każdej porze tel. 252-7084.

Serdecznie zapraszamy 
wszystkich pragnących dobrze ■ 
się zabawić. — Jerzy Zaleski

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie nismo w Ameryce 

dzenia polskiego spotkała po 
dwójna wielka nagroda o mię­
dzynarodowym znaczeniu i 
chlubnie dla całej Polonii, bo­
wiem Londyńskie “COL­
LEGE of APPLIED SCI­
ENCE, ENGLAND” nadało 
mu doktorat HONORIS 
CAUSA za długoletnią pracę 
naukowo-badawczą w dzie­
dzinie filatelistyki. W tym sa­
mym dniu Republika Panam- 
ska nadała również Władysła­
wowi Kołakowskiemu naj­
wyższe odznaczenie w postaci 
Wielkiego Krzyża “GRAND 
CROSS” Eloy Alfaso i dodat­
kowo DYPLOM UZNANIA 
za długoletnią współpracę na­
ukowo-badawczą.

Te dwa odznaczenia po­
twierdziły jeszcze raz wielkie 
osiągnięcia Władysława Koła­
kowskiego na odcinku nauko­
wo-badawczym w dziedzinie 
filatelistyki z podkładem pol- 
.skiej historii.

W uroczystości udział wzię­
ło ponad 100 zaproszonych 
gości ze sfer naukowych i po­
litycznych.

* MILWAUKEE, WIS.

ALLEN’S LOG BAR 
6201 W. Mitchell 

New Year’s Eve Party 
Live Music by the 

“COUNTRY DRIFTERS” 
No Cover Charge 

HATS • FAVORS • FUN

/ .J
r

$ A

Składając $1,000 lub więcej możecie wybrać Budzik Podróżny Bulova lub Kawnik West Bend.
Składając $5,000 lub więcej jesteście upoważnieni do otrzymania Brojlera Toastmaster lub Radia- 
Zegara G. E. Oferta rozpoczęła się 3 grudnia—kończy 30 stycznia 1971.

BUDZIK PODRÓŻNY BULOVA
Poręczny i praktyczny w każdej rodzinie. 
Można postawić go na biurku lub wędrować 
z nim po świecie. W skórzanym futerale, 
fosforyzowane cyfry i wskazówki.
Pifkny prezent.

AUTOMATYCZNY KAWNIK
WEST BEND. Włączacie i gotujecie 
wyśmienitą perkolowaną kawę. Utrzymuje 
kawę w temperaturze idealnej do picia . . . 
w pełni automatyczny. Pojemność od 5 do 9 
filiżanek, wykonany z polerowanego 
aluminium.

UN/ON FEDERAL SAVINGS
3430 SOUTH HALSTED STREET • CHICAGO, ILLINOIS 60608 • TELEFON: 523-2800

SU,,

ROCZNIE NA 
OSZCZĘDNO­
ŚCIACH NA 
KSIĄŻECZKĘ

ROCZNIE NA 
CERTYFIKATACH

PORCELANA
4 sztukowy komplet stołowy z porcelany 
w dobrym gatunku (wyrobu International 
Silver Co.) wydawany jest darmo przy otwarciu 
nowego konta oszczędnościowego na $100 
lub gdy taka suma zostaje dodana do istniejącego 
już konta. Przy każdym wkładzie dodatkowo 
$25.00 lub więcej na konto możecie zakupić 
dodatkowe 4 sztukowe komplety po tylko $2.95 — 
poniżej zwykłej ceny kupna. Także są 
możliwe do nabycia uzupełniające sztuki po 
zniżonej cenią. Ta piękna porcelana będzie 
ozdobą każdego stołu i umili każdy posiłek. 
Skorzystajcie z naszej oferty i jeszcze dziś 
przyjdźcie po bezpłatny komplet porcelanowy. 
Tylko jeden darmowy komplet na konto 
w czasie trwania tej akcji. Oferta rozpoczęła się 
3 grudnia 1970 — kończy się 15 maja 1971.

G. E. RAD1O-ZEGAR. SOLID-STATE 
Niech budzi was muzyka. Automatyczna 
kontrola stacji i czasu. Fosforyzowane 
cyfry i wskazówki. Kasetka, drzewo 
w łagodnym kolorze, chromowe gałki, 
kryształowy front.

STOŁOWY BROJLER-TOSTER
TOASTMASTER. Piecze mięso, zrobi grzanki 
z kanapek, gotuje mrożonki.
Dwu-poziomowy ruszt, wyjmowany, 
Automatyczny termostat od 200 do 450.

ZARABIAJCIE DO

>00
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Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15 00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

W KANADZIE 
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.)
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Wieś i Miasto w Polsce
Często czytamy i słyszymy, że w Polsce 

ludność, a szczególnie młodzież, ucieka ze 
wsi do miasta. Skutek tego jest taki, że 
średni wiek rolnika na prywatnym gospo­
darstwie wynosi przeszło 50 lat. Nie ulega 
wątpliwości, że partia komunistyczna w 
Polsce, tolerując istnienie gospodarstw pry­
watnych, ale nie rezygnując z całkowitego 
“uspołecznienia” ziemi, bierze pod uwagę 
właśnie ten czynnik, jakim jest starzenie 
się indywidualnych rolników. Poprostu bez 
żadnego przymusu po jakimś czasie ziemia 
przejdzie do dyspozycji PGR-ów, ponieważ 
prywatnych gospodarzy zabraknie.

Ostatnio przeprowadzono w Polsce ankie­
tę na temat: jak ludność wiejska ocenia 
życie w mieście? W czym widzi jego atrak­
cyjność?

Ankieta wykazała, że prawie połowa mie­
szkańców wsi zdecydowanie negatywnie 
ocenia pracę na roli. W odpowiedziach czy­
tamy: “Nie ma wolnego czasu ani w dzień, 
ani w święto . . . Praca ciężka i brudna . . . 
Stale robota, nigdy odpoczynku . . . Brak 
rozrywek i monotonia życie”.

Jedynie 17% głosów ocenia bez zastrzeżeń 
pozytywnie życie wiejskie jako “spokojne, 
zdrowe, pełne uroku, swobodne i tańsze”.

Ponad 32% głosów stwierdza, że miasto 
ma urozmaicone życie i dostępne rozrywki. 
Praca jest tam lżejsza, ograniczona do ośmiu 
godzin, a wynagrodzenie jest niezależne od 
takich czynników, jak niekorzystna dla 
zbiorów pogoda. Jednakże 10% uczestników 
ankiety ma do miasta stosunek negatywny, 
twierdząc, że życie tam jest ciasne, duszne, 
nerwowe, hałaśliwe i drogie, że do głosu 
dochodzą spryt, chciwość i cwaniactwo, a 
młodzież łatwiej wchodzi na złą drogę.

Reżym nie stara się uprzyjemnić życia na 
wsi. Kontyngenty, biurokratyczne szykany, 
ścisła kontrola zasiewów i zbiorów zniechę­
cają do wsi i rolnictwa. Wyludnianie się wsi 
i porzucanie gospodarstw przez synów chło­
pów, przenoszących się do miasta, umożliwi 
kolektywizację bez bólu. Komunistyczni 
doktrynerzy będą mieli dobrą wymówkę, że 
musieli upaństwowić rolnictwo, ponieważ 
chłopi wyrzekli się swoich gospodarstw.

Pół wieku doświadczeń sowieckich, zna­
czonych klęskami głodu, marnowaniem zna­
cznej części zbiorów, kradzieży plonów i ma­
łą wydajnością z hektara — nie nauczyły 
komunistów niczego.

Pomoc Prawna Dla Biednych
Przed czterema laty, w 1965 roku, pro­

gram pomocy prawnej, dla biednych finan­
sowanej z funduszów federalnych został 
skierowany na drogę praktycznej realizacji. 
Od tego czasu, Federalny Urząd Gospodar­
czego Wyrównania w ramach budżetu, któ­
ry urósł do 60 milionów dolarów zatrudnił 
około 2,000 adwokatów we wszystkich sta­
nach, z wyjątkiem Północnej Dakoty.

Sieć federalnej pomocy prawnej została 
skoncentrowana w sześciu centralach re­
gionalnych, które zajęły się ■ udzielaniem 
pomocy prawnej dla biednych ze specjal­
nym uwzględnieniem spraw prawnych z 
dziedziny mieszkaniowej, szkolnictwa, opie­
ki nad nieletnimi, zdrowia i opieka społecz­
nej.

W ciągu roku załatwia się przeciętnie 
około 1,000,000 spraw. Jest to wysiłek bar­
dzo duży, ąlę ze stosunkowo nieuciążliwym 

• wydatkiem dla podatnika, mniej więcej $58 
dolarów rocznie.

Miliony Amerykanów, żyjących w bie­
dzie, w opłakanych warunkach mieszkanio­
wych, w rezerwatach i obozach dla sezono­
wych robotników po raz pierwszy mogło 
skorzystać z bezpłatnej porady prawnej

i fachowej pomocy doświadczonych adwo­
katów, pracujących z poświęceniem dla 
swoich klientów.

Miało to duże znaczenie prawie odrazu. 
Urzędy opieki społecznej przyśpieszyły tem­
po załatwiania spraw, a urzędy mieszkanio­
we usprawniły metodę przydzielania loka­
lów użytkowych; szkoły zaprzestały auto­
matycznego przenoszenia uczniów z bied­
nych klas społecznych do szkolnictwa za­
wodowego; właściciele gospodarstw rolnych 
zostali zmuszeni do zainstalowania hygie- 
nicznych urządzeń terenowych i podwyższe­
nia uposażeń sezonowych robotników.

Programowi temu grozi jednak obecnie 
pewna forma upolitycznienia, przez próby 
podporządkowania Biura Pomocy Prawnej 
stanowym lub lokalnym komorkom partyj­
no-politycznym.

Bez względu na to jednak czy obecny pro­
gram pozostanie nadal składową częścią 
większego programu walki z biedą czy też 
zostanie zrekonstruowany, jako oddzielna 
jednostka w ramach administracji stanowej 
lub municypalnej, powinna być ona, w na­
szym przekonaniu, jaknaj bardziej uniezależ­
niona od płynnych i zmiennych nastrojów 
politycznych.

Wydaj e się, że tylko w ten sposób, przy 
uzyskaniu znacznego stopnia politycznej nie­
zależności, Biuro Pomocy Prawnej dla Bied­
nych będzie mogło spełnić właściwą rolę 
i objąć swoją pomocą jaknajwiększą ilość 
klientów, których nie stać na honoraria ad­
wokackie z własnej kieszeni.

Poczucie praworządności kraju wymaga, 
aby dostęp do konstytucyjnie zagwaranto­
wanej dla każdego obywatela drogi prawno- 
sądowej był otwarty, bez względu na jego 
finansową sytuację.

INNI PISZĄ:
Polska Po Gomułce

THE N.Y. TIMES — Polska bliska była w 
ubiegłym tygodniu rewolucji klasy robotni­
czej, a fragmentaryczne doniesienia o rozru­
chach w poszczególnych miastach przedsta­
wiały widocznie sobą jedynie sam szczyt 
ukrytej lodowej góry powszechnego nie­
zadowolenia.

Tylko tego rodzaju rozpaczliwa sytuacja 
spowodować mogła wczorajsze polityczne 
“trzęsienie ziemi” w Warszawie, jakie poło­
żyło kres czternastoletniej władzy Gomułki 
i doprowadziło do usunięcia czterech innych 
członków polskiego politbiura. Wczorajsza 
mowa “dziewicza” Edwarda Gierka (następ­
cy Gomułki) zawierała wyraźne akcenty pa­
niki i kapitulacji wobec żądań robotników. 
Ton jego przemówienia konstrastował dra­
stycznie z poprzednimi oficjalnymi wysiłka­
mi, zmierzającymi do zbycia ostatnich zabu­
rzeń, jako dzieła “chuliganów” czy “anarchi­
stów.”

Kryzys przybrał tak szybko groźne roz­
miary, że uznano widocznie za niezbędną 
reorganizację przywództwa polskiego. Sta­
nąwszy w obliczu groźby wojny domowej — 
i w konsekwencji zbrojnej interwencji sowie­
ckiej — dwaj główni opońenci Gomułki, a 
jednocześnie zajadli współzawodnicy w wal­
ce o władzę, Gierek i Mieczysław Moczar, 
połączyli swe siły dla ratowania sytuacji.

Od lat powszechnie było wiadomym, że 
zarówno Gierek jak i Moczar (były minister 
spraw wewnętrznych) dążyli do zdobycia sta­
nowiska Gomułki. Ich, skierowane wzajem­
nie przeciw sobie — oraz przeciw Gomułce 
*— manewry polityczne odgrywały główną 
rolę w poprzednim polskim kryzysie, którego 
objawem były studenckie demonstracje w 
marcu 1968 roku. Obecnie Gierek stał się 
pierwszym sekretarzem polskiej partii komu­
nistycznej, a Moczar zaawansował do stano­
wiska pełnego członka jej politbiura. Nie ma 
jednak żadnych wskazówek na to. by stali się 
oni przez to większymi przyjaciółmi niż po­
przednio.

Bezpośrednim zadaniem nowego przy­
wództwa będzie oczywiście próba zakończe­
nia kryzysu i pozyskania zaufania robotni­
ków. Taktyka polegać musi na zrekompen­
sowaniu w ten lub inny sposób ciosu, jaki sta­
nowiła dla polskiej klasy robotniczej dra­
styczna podwyżka cen żywności, opału, odzie­
ży i innych artykułów pierwszej potrzeby.

Ale ceny te wzrosły dlatego, że Polska nie 
może sobie po prostu pozwolić na obecny po- i 
ziom spożycia tych artykułów — problem ! 
polega nie na cenach, ale na “fizycznej do- [ 
stępczości” tych dóbr. Nawet przed podwyż­
ką cen, brak było mięsa i innych produktów, 
co musiało zwrócić uwagę przeciętnego oby­
watela Polski na trudną gospodarczą sytua­
cję kraju. Ewentualne więc odwołanie zapo­
wiedzianej podwyżki cen doprowadzić może 
jedynie do braku artykułów w sklepach.

Do stabilizacji położenia na polskim rynku 
zbytu mogłoby dojść, gdyby Rosja gotowa 
była dopomóc Polsce wielkimi dostawami 
mięsa i innych brakujących artykułów żyw­
nościowych. Ale Moskwa ma, przy presji in­
flacyjnej i brakach żywności, własne swe 
trudności jakie uległyby zaostrzeniu w razie 
udzielenia Polsce pomocy na większą skalę.

Po zaburzeniach w Polsce w ubiegłym ty­
godniu sowieccy przywódcy liczyć się muszą 
z politycznymi konsekwencjami wewnętrz­
nymi w razie narzucenia na sowieckich kon­
sumentów ofiar, koniecznych dla dopomoże- 
nia polskiemu przywództwu komunistyczne­
mu w obecnych jego kłopotach. Jest to 
szczególnie drażliwe w okresie, poprzedzają­
cym bezpośrednio 24-ty kongres sowieckiej 
partii komunistycznej, jaki odbyć się ma w ! 
marcu przyszłego roku. I
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1 PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

Piękna Elza, Którą Wymieniono Na Majora 
Sosnowskiego. — Z Tajemnic Akcji Szpie­
gowskich w Polsce w Okresie Między­
wojennym. — Jak Niemiecka Mata Hari 
Zdobywała Wiadomości Od Swych Ko­
chanków?

Od czasu do czasu na, ła­
mach prasy w Polsce ukazują 
się opowiadania na temat 
różnych akcji szpiegowskich 
okresu międzywojennego. Pi­
sane na podstawie dokumen­
tów wojskowych, które prze­
trwały wojnę w Warszawie, 
względnie opowiadań naocz­
nych świadków lub uczestni­
ków zdarzeń, są bardzo cie­
kawe i wnoszą wiele światła 
do zdarzeń, o których niejed­
nokrotnie słyszeliśmy.

Jedną z najsławniejszych 
polskich akcji szpiegowskich 
na terenie Niemiec była spra­
wa majora Sosnowskiego. 
Wiąże się z nią sprawa nie­
mieckiego szpiega, pięknej 
Elzy. Ciekawe opowiadanie 
na ten temat publikuje ty­
godnik “Stolica”.♦ » •

Wczesny, kwietniowy ranek 
1936 r. Na granicy polsko- 
niemieckiej w Zbąszyniu z 
samochodu wysiadła kilku­
osobowa grupa cywilów i 
wojskowych. Kapitan T. z 
warszawskiej “centralnej a- 
gentury” Oddziału II spojrzał 
na zegarek. Dochodziła 5.30, 
lecz po drugiej stronie gra­
nicznego szlabanu nie było 
jeszcze widać oczekiwanej 
“Austauschkomma n d o”. Za­
spany wachmistrz Grenzpoli- 
zei i polski wartownik pół­
głosem wymieniali jakieś u- 
wagi, spoglądając raz po raz 
w stronę zakrętu szosy.

Jeszcze chwila i nadjechała 
wielka, pakowna limuzyna. 
Wysiedli z niej dwaj niemiec­
cy oficerowie w ciemnym 
mundurach Kriegsmarine w 
towarzystwie wysokiego, po 
cywilnemu ubranego mężczy­
zny. Niemcy zbliżyli się do 
szlabanu i zasalutowali, ofi­
cerowie polscy odwzajemnili 
się woj skowym ukłonem. 
Graniczne zapory uniosły się 
w górę i na dany znak ku 
przejściu ruszyła wolno 
czwórka cywilów przywiezio­
nych z Warszawy. Równocze­
śnie od strony niemieckiej 
szedł wysoki, szczupły męż­
czyzna. Gdy mijał linię gra­
niczną, wzrok jego zatrzymał 
się na chwilę na idącej w 
przeciwnym kierunku młodej 
kobiecie o nieprzeciętnej, wy­
zywającej urodzie.

Procedura wymiany była 
skończona. Po obu stronach 
jak na komendę odezwały się 
uruchomione silniki. Po chwi­
li na granicy zapanował spo­
kój.

Wymieniony na czwórkę 
niemieckich szpiegów, as po- 
skiego wywiadu mjr Sosnow­
ski, wraz z eskortującymi go 
oficerami przybył około po­
łudnia do Warszawy. Zawie­
ziono go wprost do pałacu 
Błękitnego Zamoyskich, któ­
ry był wówczas siedzibą Wy­
działu Hb czyli kontrwywia­
du. W praktyce służb wywia­
dowczych dokonywano dość 
często wymiany skazanych 
szpiegów. Powracających wy­
wiadowców na dłuższy czas 
izolowano celem zbadania 
przyczyn i okoliczności wpad­
ki, odtworzenia przebiegu roz­
prawy przed sądem obcego 
państwa — a wszystko po to, 
aby dokładniej rozpoznać me­
tody i środki działania nie­
przyjacielskiego wywiadu. O 
słynnej i tragicznej aferze 
Sosnowskiego napisano już 
wiele, natomiast mało jest 
znana historia kobiety szpie­
ga, którą wymieniono owego 
kwietniowego ranka na być 
może najwybitniejszego z 
wszystkich wywiadowców ja­
cy działali na terenie Rzeszy 
w okresie międzywojennym.

Rokowania w tej sprawie 
prowadził z dyplomatami pol­
skimi sam szef niemieckiej 
Abwehry, Canaris. Odwiedził 
on polskiego ambasadora Jó­
zefa Lipskiego i po kilku 
grzecznościowych \ frazę s a c h 
przeszedł do rzeczy.

— Jako pełnomocnik mini­
stra wojny gen. Blomberga 
i we własnym imieniu — mó­
wił swym charakterystycz­
nym bezbarwnym głosem — 
proponuję uwolnienie mjra 
Sosnowskiego w zamian za 
kilku agentów niemieckich. 
Zależy nam szczególnie na 
pewnej młodej osobie ... Jest 
to siostrzenica wysokiego 
dygnitarza sądownictwa Rze­
szy.

Ambasador nie był władny 
załatwić sprawy natychmiast. 
Porozumiał się z Warszawą 
i w ciągu kilku tygodni spra­
wa wymiany wywiadowców 
została w szczegółach usta­
lona.

Siostrzenicą niemieck i e g o 
dygnitarza sądowego — nie 
był nim chyba szef niemiec­
kich sądowników z ramienia 
NSDAP, min. Hans Frank? — 
okazała się niejaka panna El­
za Ogórek, urodzona na Ślą­
sku, lecz wychowana w fana­
tycznym duchu niemieckim. 
Jej historia szpiegowska za­
częła się niemal że 10 lat 
wcześniej, bo jeszcze w 1927 
roku. A było to tak.

Hauptmann Theo Radtke 
z Zweigstelle Abwehry 
w Bytomiu, prowadzącej wy­
wiad przeciwko Polsce, czę­
sto bywa): na polskiej stronie 
Górnego Śląska, nie zdając 
sobie sprawy z tego, że 
wszystkie jego poczynania 
otoczone są dyskretnym nad­
zorem. Pewnego razu w jed­
nej z restauracji na peryfe­
riach Katowic Radtke poznał 
niejakiego Józefa ‘'Eizingera, 
podporucznika rezerwy, któ­
ry często spędzał wieczory 
z kolegami oficerami, także 
w kasynie garnizonownym. 
Mimo brzmienia nazwiska, 
Eizinger był Polakiem.

Zakrapiana suto alkoholem 
rozmowa zeszła na ciężkie 
czasy i brak gotówki. Radtke 
okazał się na tyle sympatycz­
ny, że zaofiarował się, iż po­
może swemu rozmówcy zna­
leźć jakieś dobre źródło do­
chodów. Obaj panowie umó­
wili się za kilka dni, tym ra­
zem w restauracji “Maire” w 
Rudzie Śląskiej. Radtke od 
razu przeszdł do sedna spra­
wy. Przekonany był, że Eizin­
ger jest Niemcem, zaś pod­
porucznik rezerwy nie zamie­
rzał wyprowadzać go z błędu.

— jestem kapitanem Ab­
wehry — wyjaśnił Radtke. 
— Wiem, że zwolniono pana 
z wojska i gotów jestem pła­
cić za to, co opowie mi pan 
o swoich znajomych ze ślą­
skich garnizonów.

Eizinger nie bardzo mógł 
się zdecydować.

— Muszę się zastanowić, 
czy rzeczywiście będę mógł 
zebrać jakieś wartościowe in­
formacje — mówił. — Dam 
panu odpowiedź za trzy, czte­
ry dni . . .

Rozmowa miała miejsce 
wieczorem, a’ już następnego 
dnia rano Eizinger referował 
ją szczegółowo w placówce 
kontr wywiadu polskiego — 
Samodzielnym Referacie In­
formacyjnym DOK. Oficer 
polskiego kontrwywiadu po­
lecił mu przyjąć propozycję 
i pouczył jak ma się zacho­
wać, aby nie wzbudzić podej­
rzenia Radtkego.

W ten sposób Eizinger zo­
stał “zwerbowany” przez wy­
wiad riiemiecki. Pierwsze żą­
danie Abwehry było skrom­
ne: chodziło o sporządzenie 
wykazu wszystkich znanych 
mu osobiście oficerów z po­
daniem ich funkcji. W SRI 
trafnie oceniono to żądanie 
jako próbę lojalności nowo 
pozyskanego “źródła”. Na­
stępnie Radtke domagał się 
charakterystyk znanych Ei- 
zingerowi oficerów. Otrzymał 
je, a w zamian za każdą in­
formację Polak dostawał po 
kilkadziesiąt marek. Wszyst­
kie informacje te nie miały 
większego znaczenia, lecz ich 
szczegółowa analiza przepro­
wadzona w berlińskiej cen­
trali Abwehry wykluczyła 
możliwość inspirowania Ei­
zingera przez polski wywiad. 
Niemcy przeszli wówczas do 
stawiania właściwych żądań. 
Eizinger miał znaleźć polskie­
go oficera, mającego dostęp 
do tajnych dokumentów szta­
bowych, a zarazem znajdują­
cego się w tarapatach finan­
sowych. Po dokładnym roz­
ważeniu sprawy przez polski 
kontrwywiad zdecydo w a n o 
się na podjęcie gry z Abweh- 
rą. “Chętnym do współpracy” 
wytypowano por. Włodygę, 
mającego dostęp do polskich 
planów mobilizacyjnych. Pol­
ski oficer zgodził się do wy­
stąpienia w tej roli, a cała 
sprawa została zaakceptowa­
na przez szefa sztabu głów­
nego.

Por. Włodyga. obiecał Radt- 
kemu dostarczyć fotokopie 
kompletnego planu mobiliza­
cyjnego “S” za 100,000 ma­
rek; ze względów bezpieczeń­
stwa transakcję tę godził się 
przeprowadzić jedynie na te­
renie Wolnego Miasta Gdań­
ska, w przygotowanym przez 
Abwehrę lokalu. Radtke nie 
dysponował taką sumą, poro­
zumiał się więc z Berlinem. 
Kierownictwo Abwehry za­
akceptowało wydatek. W poi-

Ludność Polski
Przekroczyła “Próg Starości”
(FEI). — Zmniejszająca się 

systematycznie od 1956 roku 
liczba urodzeń w Polsce przy­
spiesza proces starzenia się 
narodu polskiego. Miesięcznik 
warszawski “Biuletyn Staty­
styczny” (listopad 1970 r.) po­
daj e, że liczba urodzeń ży­
wych w Polsce spadła w okre­
sie 1956-1969 z 29,1 osoby do 
16,3 osoby na 1,000 ludności 
przy utrzymującej się niemal 
na tym samym poziomie licz­
bie zgonów, która wynosiła 
rokrocznie średnio około 7,5 
osoby na 1000 ludności. Tak 
więc przyrost naturalny, sta­
nowiący jak wiadomo różnicę 
między liczbą urodzeń ży­
wych i zgonów, spadł w la­
tach 1956-1969 z 19,5 do 8,2 
osoby na *1,000 ludności, w 
tym — w miastach — z 19,7 
dlo 6,4, na wsi — z 19,4 do 10,2 
osoby.

Według obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego (“Ma­
ły Rocznik Statystyczny 1970 
r.”) w dniu 31 grudnia 1960 r. 
na ogólną liczbę 29,795,000 
ludności Polski było 2,848,000 
osób w wieku 60 lat i wyżej. 
Do 30 czerwca 1969 r. liczba 
ta wzrosła do 4,059,000 przy 
ogólnym wzroście ludności 
kraju tylko o 2,769,000. Syg­
nalizując w kwietniu br. “ob­
serwowany w dalszym ciągu 
proces starzenia się ludności 
Polski”, tygodnik “Życie Go­
spodarce” (n>r. 17) informo­
wał: w roku 1969 liczba osób 
powyżej 65 lat wzrosła o 8.2 
proc., podczas gdy ogólny 
wzrost ludności kraju wy­
niósł tylko 0.8 proc. W ar­
tykule pt. “Polski próg staro­
ści” jeden z ostatnich nume­
rów tygodnika krakowskiego 
“Życie Literackie” (nr. 44) pi- 
sze m.in.: ponieważ w dniu 
30 czerwca 1969 r. było w Pol­
sce 4 miliony osób powyżej 
60 lat, “godnie więc z kwalifi­
kacją przyjętą przez demo­
grafów Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Polska prze­
kroczyła t.zw. ‘próg starości’ ”. 
Tygodnik ten przypomina, że 
Francja przekroczyła ten 
“próg” w 1870 roku, Szwecja 
między rokiem 1890 a 1901, 
Anglia w 1931 roku.
Wyjaśnienia i Zapowiedzi 
Centralnego Organu Partii ....

Oba wspomniane tygodniki 
nie podają, jakie są główne 
przyczyny dość szybkiego sta­
rzenia się narodu polskiego, 
który jak wiadomo do niedaw­
na jeszcze był jednym z naj- 
młoszych w Europie. Podob­
nie jak inne pisma krajowe, 
analizujące te problemy, po­
mijają milczeniem istotny dla 
tych analiz fakt, że liczba ży­
wych urodzeń dzieci w Polsce 
spadła — jak podaje listopa­
dowy numer “Biuletynu Sta­
tystycznego” — z 793,800 w 
1955 r. do 235,000 w 1969 r.

W artykule pt. “Dylematy 
polityki ludnościowej”, cen­
tralny organ partii “Trybuna 
Ludu” (nr. 303) zapowiada, 
że proces starzenia się ludno­
ści Polski nadal postępować 
będzie dość szybko. “Przyrost 
ludności w wieku 65 lat i wię­
cej wyniesie w 1985 ku 61 
procent, a w grupie wieku 
0-14 lat tylko 8 procent”. Pro­
gnozy te opiera “Trybuna” na 
obliczeniach reżymowej Ko­

misji Planowania Gospodar­
czego, poprzedzając je dłuż­
szymi wywodami wyjaśniają­
cymi potrzebę “dalszej regu­
lacji urodzeń” dzieci w Pol­
sce. Nie wchodząc w szczegó­
ły jakimi “środkami i meto­
dami oddziaływać będzie pań­
stwo” w9 hamowaniu rozrod­
czości narodu i jakimi dotąd 
posługiwali się komuniści w 
Polsce, “Trybuna Ludu” pi- 
sze m.in.:

“W lata 70-te weszliśmy 
pod znakiem o wiele pełniej­
szej świadomości, jakie w 
istocie środki stojące do dys­
pozycji państwa i społeczeń­
stwa pozwalają prawidłowo 
kształtować populację. Wie­
my, że szereg bodźców może 
mieć wyraz symboliczny, a 
może też wywierać wpływ 
zasadniczy. Jeśli na przykład 
prawnie zagwarantowane do­
datki rodzinne niewiele ważą 
na ogólnym dochodzie rodzi­
ny, przestają w istocie być 
bodźcem jej zwiększenia. Na­
tomiast kiedy pokrywają wy­
sokość rzeczywistych kosztów 
utrzymania dziecka — i tym 
samym w zasadniczy sposób 
kształtują ogólny dochód ro­
dziny — oddziały wuj ą na jej 
wzrost bardzo silnie”.
Liczebność Rodziny Będzie 
“Coraz Silniej Kontrolowana”

Jaki system pomocy mate­
rialnej stosowany jest w Pol­
sce, “Trybuna Ludu” nie in­
formuje. Niema jednak żad­
nych wątpliwości, że pomoc 
ta w ogólnym dochodzie ro­
dziny niewiele waży. Jak wia­
domo bowiem założeniem an- 
typopulacyjnej polityki re­
żymu Gomułki jest ograni­
czenie do minimum rozrod­
czości narodu polskiego. Pod­
stawą tej polityki od 1956 r. 
jest bardzo liberalna ustawa 
o przerywaniu ciąży. W myśl 
jej przepisów, które dodatko­
wo “zdemokratyzowano” w 
styczniu 1960 roku, wystar­
cza ustne oświadczenie kobie­
ty, iż znajduje się ona w 
“trudnych warunkach życio­
wych” a lekarz zobowiązany 
jest przeprowadzić zabieg. 
Wprowadzono wówczas “roz­
porządzenie o odpowiedzial­
ności karnej, do której będą 
pociągane osoby utrudniające 
realizację ustawy o przerywa­
niu ciąży” (Radio Warszawa, 
11.1.1960).

Od tego czasu masowo 
przeprowadzane są zabiegi, 
których liczba w okresie o- 
statnich dziesięciu lat wyno­
siła rocznie ponad pół milio­
na. “Trybuna Ludu” twierdzi 
jednak, że jest ich mniej niż 
się powszechnie mówi w kra­
ju. “W Polsce — pisze — re­
jestruje się ostatnio oficjalnie 
w szpitalach i ambulatoriach 
około 220,000 przypadków 
przerywania ciąży rocznie. 
Udział zabiegów ze wskazań 
lekarskich jest znikomy, nie 
przekracza 1 procent ogółu. 
Natomiast zdecydowanie do­
minują zabiegi ze wskazań 
społecznych”. Cytowany or­
gan partii zapowiada, że “w 
nadchodzących latach liczeb­
ność rodziny w Polsce będzie 
coraz silniej regulowana z 
punktu widzenia jej aktualnej 
i przyszłej sytuacji material­
nej oraz życiowych dążeń i 
celów”.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może 

podpisać swój list pseudonimem . ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
* usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Na Fundusz Czytelniczy
Szanowny Panie Redaktorze!
Zarząd Niezależnego Stowarzy­

szenia Polskich Kombatantów n>a 
swym ostatnim posiedzeniu oma­
wiał żywo artykuł “Wzywamy” 
w kolumnie “Młodzi Piszą” i w 
zupełności poparł inicjatywę Fun­
duszu Czytelniczego. Młodzi, mi­
mo że niedawno przyjechali z Pol­
ski i tam byli wychowani, a więc 
w duchu proreżymowym, nie “la­
tają” z czerwonymi opaskami i 
nie witają się podnoszoną pięścią 
prawej ręki w górę. Popieramy 
w zupełności ch inicjatywę i raz 
jeszcze stwierdzamy, że tak ich 
artykuł z dnia 30 listopada br. jak 
też Pana artykuł z dnia 9 listo­
pada br. przyczynił się do tego, 
że Zarząd jednogłośnie uchwalił 
20 dolarów na Fundusz Czytelni­
czy, by ci najbiedniejsi mogli w 
dalszym ciągu czytać polskie ga-

skim kontrwywiadzie zespół 
specjalistów spreparował fał­
szywy plan mobilizacyjny. 
Przedstawiono go gronu eks­
pertów, którzy doszli do wnio­
sku, że na podstawie posiada­
nych już informacji Niemcy 
pian ten uznają za autentycz­
ny. Włodyga przekazał go 
Abwehrze, zaś otrzymane pie­
niądze oddał polskiemu wy­
wiadowi. Zerwał również 
kontakt z Radtkem.
(Dokończenie w jutrzejszym 

Kalejdoskopie)

zety, które czytali długie lata, a 
teraz z powodu podwyżki ceny 
nie każdy z nich może sobie na tó 
pozwolić.

Brawo Młodzi! Pięknie się spi­
sujecie! Dajecie przykład starszym 
i bogatszym, którzy chwalą się 
dochodami, ale na nic nie dają 
ani grosza.

Prezes Aleksander Kajkowski
Sekr. gen. Wilhelm S. Zaleski.

Wióra Spod Pióra
DEMI - SEKS

Rita Pavone, popularna pop- 
pieśniarka włoska, przybyła do 
Zurychu, żeby nagrać tam płytę. 
Wysłano po nią do hotelu szofera, 
dając mu następujący opis osoby, 
która miał przywieźć do studia: 
“Jest to dziewczyna, która wy­
gląda jak chłopiec”.

Szofer miał z początku trudno­
ści, ale jak sam później opowia­
dał, “zwrócił uwagę w hallu ho­
telowym na młodego mężczyznę, 
który wyglądał jak dziewczyna”. 
To właśnie była Rita Pavone.

Z MĄDROŚCI LUDOWYCH
Ja wiem, że pieniądze nie dają 

szczęścia, ale wolę płakać we 
własnym samochodzie, niż w 
tramwaju.

Nie da ci ojciec, nie da ci mat­
ka tego, co może dać ci sąsiadka.

Spragnionemu na zachętę do 
postawienia wódki należy odpo­
wiedzieć: "A co, przewróciła się?"
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F & T Restaurant Take Three 
From O’Malley & McKay

standings
W. L.

Dr. Kutza Sluggers .......... 30 18
F-T Restaurant ................28 20
Team 1 ............... ;........26 22
Karlov Bowl................ 25 23
Wm. Erickson Boosters 24 24
Al Mazewski Boosters .... 22 26
O’Malley-McKay ..............19 29
Team 6 .............................. 18 30

Series A: Kutza took two, but 
from the looks of it, it should have 
been a sweep, the Kutza’s lost the 
first one by 18 pins to a trying 
Team 1.

Series B: Team 6 did a good job 
on Karlov, by stealing two games. 
Karlov’s boys seemed a bit be­
low par last week, it must have 
been looking forward to Jack’s 
cooking.

Series C: F-T murdered O’Mal­
ley-McKay all three games. Ted, 
what happened? Everyone from 
F-T was hot even Tom Shelton.

Series D: Al Mazewski Boosters 
minus Don Thomas took two from 
Erickson. I felt Joe Priorie was 
under average and that hurt Eric­

son but helped Al’s boys. A new 
name for Al’s — 10th frame flops.

Notes: Thanks to Jack from all 
for the food and drinks. Happy 
New Year from PNA 41.

F-T RESTAURANT: R. Guyser 
488, S. O’Connell 557, T. Shelton 
537, R. Cwynar 473, J. Neitzel 526.

O’MALLEY-MCKAY: R. Lace­
well 388, T. Smokowski 237, T. 
Glowania 423, W. Karpinski 305.

TEAM 6: B. Hall 269, B. Jan- 
Kauskas 438, Frank Bog Sr. 506, 
Frank Bog Jr. 370, H. Weide 448.

KARLOV BOWL: D. Murphy 
527, P. Duffy 454, J. Duffy 383, 
A. Guthrie 420, S. Renewski 442.

DR. KUTZA: J. Rudnick 555, 
P. Turbak 561, A. Jancovic 529, 
H. Aniolowski 520, H. Mirochna 
540.

TEAM 1: E. Martino 468, S. 
Cannella 503, T. Comforti 525, Ed 
Martino 426, M. Binnetti 540.

AL MAZEWSKI: D. Thomas 
393, G. Todt 365, A. Petersen 511, 
P. Andresen 532, F. Wheeler 437.

WM. ERICKSON: L. Foszcz 
357, R. Buckley 405, J. Szczepanik 
434, J. Priorie 451, B. Hull 558.

Lipski’s Tavern Wins Three 
Games Moves Into First Place

In Council 87 P. N. A. Bowling League
STANDINGS

W. L.
Lipski’s Tavern ............29 16
Allied Florists 27V2 17i/2
Ridge Funeral Home ... 26 19
Emil Mares ...................2TV2 21’/3
Brotherly Hand ............22 23
Scott Stainless ...... .......20 25
Andrzej’s Lounge ..........16 29
Lipski’s Hall 16 29

500 CLUB

M. Łatka ........ ........    586
R. Pietrzak .............................. 563
H. Erspamer ..........................  559
J. Wiedeński ..........................  546
M. Slowiak ... ......................... 535
B. Poremski ..........................  528
T. Wenderski ......................... 521
E. Sablik ................................ 516
F. Linkowski ..........   510
C. Lenz ........   510
E. Stefański ............................ 505
K. Korinek ...................—..... 504
N. Urbancic ..........................  500

200 CLUB
M. Latka ..................... 220, 204
R. Pietraszek ..................  213
B. Poremski ..........................  210
T. Wenderski ......................... 201
E. Sablik .......................  201

Lipski’s Tavern won 3 from
Scott Stainless and moved into

first place. High for Lipski’s was 
M. Latka with 583, E. Sablik 516, 
W. Latka 448, J. Wiedeński 438 and 
J. Sroka 422.

For Scott Stainless: G. Wozniak 
443, J. Wozniak 442, B. Strunk 441,
L. Smolecki 366 and R. Jan ak 360.

Ridge Funeral Home took three 
games from Allied Florist to knock 
them out of first place. High for 
Ridge was H. Erspamer 559, K. 
Korinek 534, C. Lenz 510, T. Park­
er 493 and Fred DeCore 463.

For Allied: J. Wiedeński 546, E. 
Ogonowski 495, N. Cortez 473, B. 
Pocica 468 and Hadzima 462.

Brotherly Hand took 2 from E. 
Mares. High man for B.H. was B. 
Poremski with 528, E. Stefański 

1 505, J. Girolamo 474, T. Mikrut 
466 and S. Mack 420.

For E. Mares: R. Pietraszek 563,
M. Slowiak 535, T. Wenderski 521, 

[ N. Urbancic 500 and D. Masty 483.
Andrzej’s Lounge took 3 from 

Lipski’s Hall. High For Andrzej’s 
’ was F. Linkowski with 510, R. Dy- 
bas 488, G. Keller 421, J. Zachwie­
ja 401, C. Linkowski 390.

For Lipski’s Hall: D. Paszkiet 
486, W. Pasternak 450, J. Sluder- 
ski 440, W. Lipski 396 and S. Wie­
czorek 369.

Soccer Label Keeps 
British Tills Full

London (UPI) — Only sex 
is better than soccer when it 
comes to selling something to 
an Englishman.

Whether it’s toothpaste, 
beer or a breakfast cereal, 
soccer can sell it in Britain.

In May, before the Mexico 
World Cup, a nationwide 
chain of gas stations started a 
coin collection game. With 
four gallons of gas, they hand­
ed out a “free” coin with a 
picture of an English World 
Cup player on it. They reck­
oned to boost their sales by 
$16 million.

erwards. They decided to keen 
him on, however, because it 
was “part of the image.”

The milk marketing board 
also found a problem on their 
hands. They geared their 
“drinka pinta milka day” 
campaign to Arsenal’s Peter 
Marinello, only to find he had 
been dropped from the team 
by the club manager.

“But,” says David Tilley, 
who thought up the coin col­
lection idea, “there is no real 
substitute for soccer—certain­
ly not among younger peo­
ple.”

They sold an extra $24 mil­
lion.

A tea company offered color 
pictures of top players for ev­
ery dozen packet tops sent to 
them. They ended up mailing 
out a staggering two million 
pictures —a sale of 24 million 
packets of tea.

Only a year after a major 
beer company started sponsor­
ing a knock-out competition 
for league clubs, a survey 
showed that 70 per cent of all 
male beer drinkers were 
aware of it.

The sponsoring of competi­
tions now is being freely used 
to build up the image of the 
company and so increase sales 
of the product by 'association.

Said one beer company ex­
ecutive: “If we create a favor­
able mood among adult foot­
ball fans, most of whom are 
beer drinkers, then it follows 
we have created a situation in 
which beer sales are likely to 
increase.”

Altho sex is still the adver­
tising man’s best selling force, 
soccer has more widespread 
appeal since many soccer-ori­
ented advertisements can be 
aimed at children.

“The football star has re­
placed the film star. He can 
be used to sell anything from 
paper - clips to battleships,” 
said one enthusiastic publicist.

But there are drawbacks.
When the egg board based 

a selling campaign on George 
Best. B r i t a i n’s best-known 
player, they were alarmed to 
see him banned for miscon-

Back To Banff 
In Wintertime

Banff, a veteran in Rocky 
Mountain skiing, is even big­
ger and beter this winter.

For the first time, seven- 
day ski charters are being 
offered to eastern U.S. skiers 
at an all-time low price that 
includes complete ski pack­
age benefits. From such ci­
ties as Chicago, Pittsburgh, 
Detroit, Cleveland, Boston, 
Buffalo, Syracuse and New 
York, ski clubs are arranging 
for the week-long Banff 
charters which include Que- 
becair return fare to Banff, 
ground transportation, seven 
nights accommodat;on and 
breakfasts at the Royal Ho­
tel, tow tickets and apres-ski 
entertainment for a price 
ranging from $225 to $250.

“I'o Dvin'Jng 
In Parks”

Persons who sip their liquor 
in seven state parks face fines 
of up to $100 and three months 
in jail, Henry N. Barkhausen, 
state conservation director, 
has warned.

Barkhausen ordered a sel­
dom-used state law strictly 
enforced in Edgewater State 
Park on Chicago’s North Side, 
McHenry Dam State Park, 
Lincoln Trail Homestead, Spit­
ler Woods, Fort Creve Coeur, 
Fort - Chartres and Fort Kas-

duct for three weeks soon aft- kaskia.

Polish Review Issues 
New Volume

The Polish Review, a quar­
terly of the Polish Institute 
of Arts and Sciences in 
America, scholarly journal 
treats, with academic objec­
tivity, diverse aspects of Po­
lish history, culture and li­
terature.
Sienkiewicz-Paderewski 
Correspondence

Included in the work are 
previously unpublished let­
ters between Henryk Sien­
kiewicz and Ignacy Paderew­
ski at the beginning of W.W. 
II; a discussion of Prof. H. B. 
Segel’s English translation of 
the Polish playwright, Alex­
ander Frefro; Polish-Hungar­
ian relations in the 18th and 
19 th centuries; Polish Re­
public; and book review, a 
biography of books dealing 
with Poland and other arti­
cles.

Annual subscriptions cost 
$8.00. Complete files of back 
issues are available at cost. 
Checks should be made to 
the Polish Review, and all 
correspondence directed to 
Editor, Polish Review, 59 
East 66th Street, New York, 
N.Y., 10021.

Volunteers Needed 
To Expand Handicap 

Swimming Project
The Mont Clare - Leyden 

Y.M.C.A., 7177 W. Medill Ave., 
has announced volunteers are 
needed so the swimming pro­
gram for the handicapped can 
be enlarged. The program, 
called Surmount, is conducted 
at the Y.M.C.A. from 6 to 6:45 
p.m. Thursdays and is open 
to any handicapped person.

The number of participants 
is limited by the number of 
volunteers because each han­
dicapped person is served by 
a volunteer. Currently, the 
program serves about 15 per­
sons, including those afflicted 
by cerebral palsy, paralysis 
and blindness.

To qualify as a Surmount 
volunteer, a person must be 15 
years of age or older, able to 
offer affection and patience 
to handicapped people and be 
consistent in his attendance. 
Some knowledge of swimming 
is helpful but not necessary. 
Classes for interested volun­
teers will be conducted in 
January. Registrations are be­
ing taken at the Y.M.C.A. 
desk.

British Aw™t 
Acceptance Of Bid 
For Anw'ca’s Cup
London, (UPT)—A spokes­

man for the Royal Thames 
Yacht Club said recently he 
expected to know, after the 
Christmas holidays whether 
Britain’s challenge for the 
America’s Cup had been ac­
cepted.

The spokesman said: “Our 
challenge has been acknow­
ledged, but this does not 
mean it has been accepted”.

The Thames challenge was 
sent by cable last Friday, a 
week before the deadline for 
those wishing to contest the 
1973 series. A private syndi­
cate of Thames Club mem­
bers has put up $600.000 to 
finance the bid, the first by 
a British 12-Meter yacht 
since Sovereign was defeated 
in 1964.

Biggest Purse 
For Wimbledon
London (UPI) — Tourna­

ment officials said Monday 
that prize money for the 1971 
Wimbledon tennis champion­
ships have been increased to 
$120,000. '

The 1970 tourney paid out 
$100,800.

Starter, Two Others 
Quit Parkland Team

Champaign, Ill. (Special) — 
Starting center Kerry Trimby 
of Decatur and reserves John 
Vonner of Champaign and 
Jesse Goodpaster of Lexing­
ton, Ky., have dropped off the 
Parkland Junior College bas­
ketball team.

Czechs To Tour
Prauge — Inter Bratislava 

will represent Czechoslovakia 
on a 20-game basketball tour 
of the United States January 
3-February 3, the Czechoslo­
vak News Agency CTK said 
last Sunday.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ RTGMUMT 9. BQBUI ________________

Zaszczytne Wyróżnienie Szpitala 
Sióstr Nazaretanek

Związek
Polskich Spadochroniarzy

w Chicago
— składa —

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
Wielebnemu Duchowieństwu, Członkom i ich Rodzinom, 

Prasie Polskiej, Radiu i Telewizji Polskiej oraz Całej Polonii 
T. LAMPERT, Prezes F. RUDNICKI, Sekretarz
Przypominamy, że Sylwester “Pod Spadochronem” odbędzie się

W TYM ROKU — w Czwartek. 31 Grudnia, 1970 
w Sali Przybyło, House of the White Eagle 

6839 Milwaukee Ave.
Wygodne, bezpieczne parkowanie. Doborowa orkiestra Varitones. 

Początek o 9-ej wiecz. Kolacja 10:30
DONACJA $15 z KONIAKIEM lub V.O. 

Informacje i bilety do nabycia u F. R- dnicki 
5722 W. Addison Ave., Chicago 60634 

Telefon 725-7730
Całkowity dochód na polskie cele społeczne.

JESZCZE SĄ BILETY NA
TELEWIZY JNY

BAL SYLWESTROWY
CZWARTEK, 31 GRUDNIA

Początek 9:00 wieczór

w Głównej Sali
LOGAN SQUARE HALLS

2451 N. Kedzie Blvd.
• GCRACA KOLACJA O GODZ. 10-tej
• SZAMPAN NA KAŻDYM STOLIKU

• NIESPODZIANKI
• WODZIREJ — RYSZARD KRZYŻANOWSKI
• ORKIESTRA JERZEGO ABRATOWSKIEGO

Donacja tylko $12.50 —, Parkowanie na bulwarze 
REZERWACJE: Zenon Kwiatkowski 
1920 N. Fairfield. Chicago, 111. 60647

Telf. 342-2881
ZABAWA BĘDZIE FILMOWANA

KILKA miesięcy temu — 
pisze Sport en Równanie” 
— słynny sowiecki bokser 
Walery Frołow poddał' su­
gestię, aby walki bokserów 
a m a t o rów przedłużyć do 
pięciu rund. Uważa on, że 
dałoby to bokserom moż­
ność lepszego wyk a z a n i a 
swoich umiejętności, a sę­
dziom sprawiedli w s z y c h 
ocen.

* • *
WIĘKSZOŚĆ specjalis t ó w 

uważa jednak, że walki pię- 
ciorundowe zmieniłyby obli­
cze amatorskiego boksu i u- 
podobniły by go do boksu za­
wodowego. Inni zaś twierdzą, 
że nie ilość rund stanowi róż­
nicę między tym dwoma ro­
dzajami boksu. Oto kilka wy­
powiedzi rumuńskich specja­
listów i kierownictwa boksu:

» • ♦
ION POPA, trener repre­

zentacji Rumunii od 1949 
roku, uważa, że pięć rund 
podniosłoby poziom boksu, 
dając równocześnie większe 
możliwości lepiej przygoto­
wanym bokserom do wyka­
zania swej przewagi. Sę­
dziowie zaś mieliby więcej 
przesłanek — do wydania 
sprawiedliwych werdyktów.

• * •
CORNELIN Radut, kierow­

nik centrum naukowego kul­
tury fizycznej jest zdania, że 
przedłużenie walki należy roz­
patrywać nie ze strony sędzio­
wania, czy też z punktu prze­
wagi, ale z punktu widzenia 
biologicznej i społecznej roli 
boksu. Wiadomo, że w spor­
cie ustala się coraz bardziej 
wyśrubowane rekordy, — co 
wskazuje na wzrastające moż­
liwości współczesnej młodzie­
ży. Czas aby i w boksie nas­
tąpiła taka próba sił, a moż­
liwa jest ona przez zwiększę- j 
nie ilości rund. Bokserzy bez i 
trudu wytrzymują trzy run­
dy, (?) tak że walka w pięciu 
może być interesującą. Dobrze 
pomyślana, techniczne akcje i 
świadome rozłożenie sił, po­
winny pozytywnie wpłynąć 
na rozwój boksu. Ilość kon­
tuzji powinna się zmniejszyć, 
bo będzie o wiele mniej poś­
piechu i chaosu w ringu.

* • •
TRENER reprezent a c j i 

rumuńskiej Constantin Du­
mitrescu twierdzi, że bok­
serzy, aby przetrzymać pię- 
cio rundowe walki, będą 
musieli prowadzić tryb ży­
cia który w pewnym sensie 
będzie przypominał życie 
zawodowców. Do tej pory 
bokserzy pracują lub uczą 
się, co im odbiera wiele sił, 
tak że niektórzy z trudem 
wytrzymują trzy rundy. A 
więc przy pięciu rundach, 
trze'-a będzie to zmienić. I 
trzeba pamiętać, że w bok­
sie amatorskim nie kończy 
się występ na jednej salce, 
ale jest ich wiele w ciągu 
kilku następujących po so­
bie dni. ♦ • •
Od Zamory do Jaszyna

MOSKIEWSKIE wydawni­
ctwo “Fizkultura i Sport” wy­
dało książkę o najsławniej­
szych bramkarzach świata — 
“Od Zamory do Jaszyna” na­
pisaną przez austriackiego 
dziennikarza sportowego Kur­
ta Castkę.

« * *
KSIĄŻKA zawiera biogra­

fię i opis kariery sportowej 
sławnego bramkarza Ricardo 
Zamory, Czechosłowaka Fran- 
tiska Płanicki, Szwajcara r- 
wina Ballamio, Węgra Gyuli 
Grocics, bramkarza Rosji — 
Lwa Jaszyna oraz innych 
światowych znakomitości, — 
których bojowy duch, szyb­
kość reakcji i zimna krew 
często decydowały o wyniku 
niezwykle ważnych spotkań.

* e •
W PRZEDMOWIE, — prze- 

! wodniczący FIFA, — Stanley 
I Rous, napisał m.n.: “Uważam, 
! że ci piłkarze, ze względu na 
j swe poświęcenie, nieskazitel­
ną postawę sportową i mi- 

! strzostwo, powinni być przy­
kładem dla młodzieży całego 

l świata”.
• • *

Walne Zgromadzenie PZPN
W roku 1971 mija 4-letnia 

kadencja kierownictwa Pols­
kiego Związku Piłki Nożnej. 
Najbliższe Walne Zgromadze­
nie Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, które odbędzie się w 
lutym 1971 roku w Warsza­
wie, będzie więc — zjazdem 
sprawozdawczo-wyborczym.

* * *
Aktualnie kampania spra­

wozdawczo-wyborcza trwa w 
Okręgowych Związkach Piłki 
Nożnej. Rozpoczęła się już 1 
grudnia i zakończy 1 lutego 
przyszłego roku.

* * ♦
Zdaniem władz piłkarskich 

— jak donoszą z Polski — mi­
niony okres charakteryzował 

i się dobrą atmosferą wokół tej

tak popularnej dysc y p 1 i n y 
sportowej, co wynikało z osią­
gnięć reprezentacji państwo­
wej, młodzieżowej, juniorów, 
a przede wszystkich czoło­
wych polskich klubów — Le­
gii oraz Górnika.

» » •
Szczególnie udane były se 

zony 1969 i 1970, obchodzone 
pod znakiem jubileuszu 50-le- 
cia PZPN. Piłka nożna zyska­
ła na popularności, notowano 
postępy w szkoleniu, w pracy 
z młodzieżą, podnoszeniu na 
wyższy poziom kadry treners­
ko-instruktorskiej i sędziows­
kiej.

♦ ♦ ♦
Podczas kampanii sprawoz­

dawczo-wyborczej, oprócz wy­
brania nowych władz poszcze­
gólne zebrania powinny skon­
centrować się nad sprawą jak 
najlepszego przygot o w a n i a 
reprezentacji do czekających 
ją zadań w eliminacjach mi­
strzostw Europy, przed Olim­
piadą i przed mistrzostwami 
świata w roku 1974. Działacze 
piłkarscy wszystkich szczebli 
powinni pamiętać o haśle: — 
“Wszystko dla reprezentacji”, 
podporządkowując temu celo­
wi cykle szkoleniowe junio­
rów, młodzieży i seniorów.

♦ ♦ •
Jeśli idzie o wybory, to na 

Walny Zjazd każdy OZPN 
wybietze 2 delegatów oraz po 
1 delegacie na każde 200dru- 
żyn, które brały udział w mis­
trzostwach jesiennej rundy 
1970 roku.

• • •
Ze Świata

Ceny biletów na olimpijskie 
występy utrzymują się na wy­
sokim poziomie. Również w 
Monachium w 1972 roku bilet 
wstępu kosztować będzie na­
wet 100 marek, ale najtańsze 
miejsca zaczynają się już od 
5 marek.

• • •
Komitet Organizacyjny Ig­

rzysk liczy na wpływ 30 mi­
lionów marek ze sprzedaży 
kart wstępu. Druk ich gotów 
już będzie w 1971 roku,,a me­
talowa nitka wewnątrz biletu 
uniemżliwiać będzie ich pod­
rabianie.

♦ » ♦
Australijskie miasto Sydney 

rozpoczęło starania o otrzy­
manie prawa organizacji Let­
nich Igrzysk Olimpijskich w 
roku 1988. W tym właśnie bo- 
weim roku Nowa Południowa 
Walia, której Sydney jest sto­
licą, obchodzić będzie 200-le- 
cie przybycia pierwszych o- 
sadników.

• • •
Przyszłoroczne kol a r s k i e 

mistrzostwa świata odbędą się 
w dwóch krajach: w zwajca- 
rii i we Włoszech. Torowe 
mistrzostwa odbędą się w dn. 
od 25 do 31 sierpnia w jednym 
z dwóch włoskich miast: Me­
diolanie lub Varese, konku­
rencje szosowe odbędą się w 
Tessin, Szwajcaria od 2 do 5

» • ♦
września Wielokrotni repre­
zentanci Polski w boksie, bra- 
cia-bliżniacy Artur i Zbigniew 
Olechowie, przenieśli się osta­
tnio z “Gwardii” Wrocław do 
“Gwardii” Łódź.

Najlepszy tegoroczny wynik 
w Europie w biegu na 100 m | 
uzyskał na bieżni tartanowej I 
w Osnarbrueck Gerhard Metz, 
Niemcy Zach. — 10.0, wyrów­
nując rekord Europy.

• • «
I-ligowa drużyna piłkarska 
słynnego MTK Budapeszt, na 
ostatnim obozie treningowym 
w miejscowości Dunavarsa- I 
ny, straciła jednego z najlep-1 
szych zawodników Szucsany, | 
którego w czasie treningu za­
bił piorun.

♦ • •
Według nieoficjalnych in­

formacji, Kenijczyk Kipchoge 
Keino ma w roku przyszłym 
rozpocząć studia studia wy­
chowania fizycznego na uniw. 
w Loughborough, Anglia. U- 
czelnię tę ukończyli tak sław- i 
ni sportowcy jak: Sherwood, 
Cooper, Brightwell. Graham, 
Tancrede i Tagg. Jak twierdzą 
wtajemniczeni Keino chce po­
rzucić bieżnię jeszcze przed [ 
Igrzyskami Olimpijskimi w I 
Monachium.

♦ ♦ •

Studentka Pielęgniarstwa Gail Coker 
Weźmie Udział w Rose Bowl Parade

w 
jiU

Na zdjęciu grupa sześciu studentek Szkoły Pielęgniar­
stwa przy Szpitalu Nazaretanek, które ubiegały się o 
zaszczyt reprezentowania ogółu studentek pielęgniar­
stwa w całym kraju w noworocznej Rose Bowl Parade 
W Pasadena, California. Na pierwszym planie (pierwsza 
od lewej) Gail Coker, która zdopyła pierwsze miejsce 
w konkursie i weźmie udział w Paradzie. Obok niej 
— Jeannine > Swartz, która była najsilniejszą rywalką 
Gaił. Na drugim planie (od lewej): Kathleen DiCicco^ 
Mary Isaacs, Patricia Donnelly i Christine Pała.
Gail Coker, studentka pie­

lęgniarstwa w St. Mary of 
Nazareth Hospital’s School 
of Nursing, 1120 N. Leavitt 
w Chicago, będzie reprezento­
wała studentki z 695 szpital­
nych szkół pielęgniarstwa z 
całego kraju w tradycyjnej, 
noworocznej Rose Bowl Pa­
rade w dn. 1 stycznia 1971 r. 
w Pasadena, Cal.

— Dla Szpitala Nazareta­
nek jest to zaszczytne wyróż­
nienie, dla Gaił jest to pięk­
ny prezent gwiazdkowy — 
powiedziała administratorka 
szpitala. Siostra Stella Lou­
ise, CSFN.

Gail Coker jest szczęśliwa, 
że zdobyła pierwsze miejsce 
w konkursie na reprezentac­
ję, w którym ubiegało się po­
za nią pięć innych studentek, 
a mianowicie — Jeannie 
Swartz, Kathleen DiCicco, 
Mary Isaacs, Patricia Don­
nelly i Christine Paia.

W skład jury tego konkur­
su wchodzili, R. N., superwi- 
zorka obsługi pielęgniahskiej 
z ramienia Szoitala Nazare­
tanek oraz dr Robert M. Far­
rier, dyrektor Professional 
Services w American Hospi-

Komunizm 
i . . . Kuce

Paryż (UPI) — Francuski 
pisarz i dziennikarz, 51-letni 
Michel Deon, otrzymał nagro­
dę literacką (tradycyjnie 
przyznawaną autorom, któ­
rzy są dziennikarzami),,.Prix 
Interallie”, za powieść pt. 
„Les poneys sauvages” (Dzi­
kie kuce).

Są to przeżycia młodych łu­
dzi, Francuzów i Anglików, 
w latach powojennych „w ob­
liczu komunizmu”. Główny 
bohater, dziennikarz, wycofu­
je się ze sceny, by hodować 
dzikie kuce w Irlandii.

tal Association. Ta właśnie 
organizacja ufundowała spec­
jalny, piękny rydwan, bogato 
udekorowany kwiatami, na 
którym Gail Coker wystąpi w 
Paradzie.

W ub. niedzielę Gaił Coker 
zaprezentowała się w progra­
mie telewizyjnym Roberta 
Lewandowskiego jako urocza 
reprezentantka środowiska 
studentek pielęgniarstwa.

Będzie z pewnością godnie 
reprezentowała nie tylko swo­
ją szkolę, ale tysiące młodzie­
ży żeńskiej z całego kraju, 
przygotowujące się do zawo­
du pielęgniarskiego.

Gratulujemy Szpitalowi 
Nazaretanek i gratulujemy 
Gail Coker tego wyróżnienia.

Noworoczna Rose Bowl Pa­
rade w Pasadena, Calif, bę­
dzie oczywiście nadawana w 
programach tel ewizyj nych.

"Fiat 125P”-Combi 
Produku.e Żerań

Warszawa — Po “Fiacie 
125P” limuzynie, żerańska fa­
bryka startuje w przyszłym 
roku z nowym pojazdem tego 
typu, ale w odmianie combi. 
FSO rozpoczyna produkcję 
wersji combi tego pojazdu w 
klasie “Fiat 125” wcześniej 
niż włoskie zakłady w Tury­
nie. Dokumentacja konstruk­
cyjna “Fiat 125-combi” opar­
ta jest o dokumentację licen­
cyjną dla polskiej Fabryki 
Samochodów Osobowych.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
^kisem.

Chilijski piłkarz, uczestnik: 
mistrzostw świata w 1966 ro-' 
ku, Fernando Riera, pracują- . 
cy obecnie jako trener w Hisz­
panii, przygotowuje drużynę 
tego kraju do mistrzostw 
świata w 1974 roku. Chilijski 
Związek Piłki Nożnej wyra­
ził zgodę na 4-letnią umowę 
Riery ze związkiem hiszpańs­
kim. Riera otrzymywać będzie 
stałą pensję miesięczną w wy­
sokości,200 dolarów, a po­
nadto roczną premię w wy- | 
sokości $7,500. Jeśli prowa- j 
dzona orzez niego reprezen-, 
tacja Hiszpanii zakwalifikuje 
się do finału szestnastki mist-I 
rzostw, Riera otrzyma dodat- , 
kowe $21,500. |
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INŻYNIER SHELL OIL CO. Ray Ayers prezentuje w ośrodku badań w Nowym Orlea­
nie nowowynaleziony środek chemiczny, który powoduje koncentrowanie oleju a nie jego 
rozprzestrzenianie. Na zdjęciu: olej w wodzie przed użyciem chemicznego środka (po 
lewej) oraz po użyciu kilku kropel “koncentratora”. Wynalazek Ayers’a może odegrać 
bardzo ważną rolę w oczyszczaniu wód z zanieczyszczeń olejowych.

Kalendarzyk Zabaw Korespondenci Zagraniczni 
o Rozruchach w Polsce

Królowa 12 i 13 Okręgów 
Jest Z Gminy 75 Z.N.P.

Panna Patricia Nowak, wybra­
na na ostatnim balu Stow. Dobro­
czynności ZNP. Królową Okrę­
gów 12-go i" 13-go Z.N.P. z Gmi­
ny 75 Z.N.P., należy do Tow. 
Wolność, Grupy 1776 ZNP z Gmi­
ny 75 ZNP.

Tow. Wolność jest jedną z naj­
liczniejszych Grup w Gminie 75 
ZNP. Prezeską Grupy jest Kata­
rzyna Krawczyk, wicprezskąe 
Ludwika Adamowska, która jst 
również wiceprezeską Gminy 75 
ZNP. Hieronim Adamowski jest 
sekr. fin., i organizastorem Grupy. 
On to zapisał Patrycię Nowak do 
ZNP, która została teraz wybrana 
królową Okręgów 12 i 13 ZNP.

Pannie Patrycji Nowak składa­
my serdeczne gratulacje oraz ży­
czymy oby na wiosnę w Kolegium 
Związkowym w Cambridge Springs 
Pa., została wybrana królową 
ZNP, ze wszystkich Okręgów ZNP.
Odeszli od Nas

t
Ostatnio pożegnali się z tym 

światem ś.p. Krystyna Ropejko, 
członkini Tow. św. Alojzego, Gru­
pa 420 ZNP. Była ona żoną Mie­
czysława Ropejki, który przez wie­
le lat w tym Tow. pełnił urząd 
sekr. fin. i przez wiele lat był 
delegatem do Gminy 75 ZNP.

Ostatnio zmarł długoletni dele­
gat do Gminy 75 ZNP ś.p. Józef 
Kukiełka. Na ostatnim sejmiku 
Okręgu 13-go ZNP był on delega­
tem z Gminy 75 ZNP. Ś.p. Józef 
Kukiełka był członkiem Towarzy­
stwa Nadwiślańskiego, Grupa 759 
ZNP i z tego Tow. był on delega­
tem do Gminy przez okres wielu 
lat.

Z Sejmiku Okręgu 13 ZNP.

Podczas ostatniego posiedzenia 
Gminy 75 ZNP, obszerne i szcze­
gółowe sprawozdanie z obrad sej­
miku Okręgu 13-go ZNP, zdali 
delegaci z Gminy na ten sejmik. 
Edwin Armatys, Maria Klinger,

Ś.p. Anna Nędza 
Nie Żyje

Zarząd Korpusu Pomocni­
czego Placówki 14 SWAP za­
wiadamia wszystkie członki­
nie i członków Placówki 14 
SWAP, że zmarła hasza ko­
leżanka ś. p. Anna Nędza. 
Zwłoki spoczywają w kapli­
cy pogrzebowej Laskowskie­
go, pnr. 4540 W. Diversey 
Avenue.

Dziś we wtorek, dnia 29go 
grudnia, zbieramy się o godz. 
7-ej wieczorem, w kaplicy p. 
Laskowskiego dla oddania 
Zmarłej ostatniej usługi i od­
mówienia modlitwy.

Pogrzeb odbędzie się jutro, 
w środę, dnia 30 grudnia, o 
godzinie 8:45 rano. — Za Za­
rząd: — Anna Kaczyńska, 
sekretarka.

KAPITAN SS w czasie Ii-ej 
Wojny Światowej Franz 
Stangl, lat 62, bezpośrednio 
odpowiedzialny za wymordo­
wanie 400,000 więźniów obozu 
koncentracyjnego został ska­
zany na karę dożywotniego 
więzienia w Dusseldorf, Niem­
cy Zach.

Gminy 75 ZNP
Ludwika Adamowska, — będący 
wówczas na posiedzeniu ś.p. Józef 
Kukiełka i Weronika Gaweł. W 
obradach tego sejmiku brał udział 
również p. Edward Moskal, prezes 
Gminy 75 ZNP i zarazem Skarb­
nik krajowy ZNP.
Zabawa Gminy 75 — Dużym 
Sukcesem

Gmina 75 ZNP raz, w roku u- 
rządza zabawę towarzyską. W ro­
ku obecnym również taka zabawa 
została urządzona. Przewodn. Ko­
mitetu Zabaw jes<t Ludwika Ada­
mowska, wicepr. Gminy 75 ZNP, 
a wiceprzewodn. Maria Klinger. 
Ze sprawozdania p. L. Adamow- 
skiej zabawa cieszyła powodze­
niem i przyniosła poważny do­
chód do kasy Gminy 75 ZNP.

Wiceprezeska Gminy p. L. Ada­
mowska za tak poważny sukces 
złożyła podziękowanie całemu ko­
mitetowi za pracę, jak również 
wszystkim członkom i delegatom i 
gościom, którzy przybyli na zaba­
wę i ją poparli.
Złączenie się dwóch Grup

Jedną z najstarszych Grup w 
Gminie 75 ZNP jest Tow. Św. 
Alojzego, Grupa 420 ZNP. Przez 
wiele lat prezesem Tow. był ś.p. 
Walenty Kożuch, który w Gminie 
75 ZNP, pełnił różne urzędy, pos­
łował na Sejmy i był Komisarzem. 
Okręgu 13 ZNP. eJdank w Grupie 
tej są przeważnie członkowie, po­
nieważ została założona w roku 
1889, a więc w 9 lat po założeniu 
ZNP, 81 lat temu. Grupa ta za 
wolą członków postanowiła się po­
łączyć z Tow. Nadwiślańskim, — 
Grupą 759 ZNP, która jest jedną 
z najsilniejszych Grup w Gminie 
75 ZNP, — drugą po grupie 1776 
ZNP.

Do Tow. Nadwiślańskiego należy 
Edward Moskal i jest w niej — 
skarbnikiem, prezesem naszej 
Gminy 75 ZNP i Skarbnikiem 
Krajowym ZNP.

Połączonym Grupom należy po- 
gratuloweć i życzyć w dalszej 
wspólnej pracy dla dobra nie tyl­
ko towarzystwa, ale i Gminy 75 
i całego ZNP.

Za przykładem tych Grup po­
winny pójść inne mniejsze Grupy 
i wspólnie się łączyć, aby lepiej 
pracować w większej gromadzie.
Następne Posiedzenie Gminy 
Jest Wyborczym

W grudniu posiedzenie Gminy 
75 ZNP, przypadało na piątek czyli 
w Święto Bożego Narodzenia, dla­
tego posiedzenie się nie odbyło. 
Następne więc posiedzenie Gminy 
odbędzie się dopiero w piątek, 22 
stycznia, w sali Moskala pnr. 
5639 Milwaukee Ave., o godz. 8:00 
wieczorem, podczas którego doko­
nany zostanie wybór nowej admi­
nistracji Gminy 75 ZNP na rok 
1971. Dlatego, wszystkie Grupy, 
przynależne do Gminy 75 ZNP po­
winny przysłać swoich delegatów 
z mandatami.Na każde 25 człon­
ków lub większą połowę, a więc 
już 13 członków, należy się przy­
słać jednego delegata lub delegat­
kę na to posiedzenie. Na manda­
cie powinny być numer Grupy, 
nazwisko delegata, jego adres do­
kładny z “zoną” oraz podpis pre­
zesa i sekr. danej Grupy. Mandat 
ten powinien być doręczony już 
wypełniony najpóźniej przed po­
siedzenie mwyborczym.

Serdecznie prosimy wszystkie 
Grupy o wspóżłpracę w tej spra­
wie.
Życzenia Noworoczne

Wszystkim delegatom i delegat­
kom, członkom i członkiniom grup 
przynależnych dó Gminy 75 ZNP, 
przesyłamy serdeczne podzięko­
wanie za wykonaną pracę w roku 
1970. Przesyłając Wam najserdecz­
niejsze życzenia wszelkiej pomyśl­
no ci i powodzenia w nowym roku 
1971-ym, prosimy o dalszą wspól­
ną harmonię i zgodną owocną pra­
cę dla waszych grup, dla Gminy 
75 ZNP, oraz dla ZNP. Rok 1970 
był dla nas pomyślny, pragniemy, 
aby rok 1971 był jeszcze lepszy. 
Wierzymy, że razem, przy wspól­
nym wysiłku to osiągniemy. Ed­
ward Moskal, prezes; Władysław 
Kuman sekr. i koresp.

Czwartek, 31 Grudnia
Klub Parafii Jadowniki Mokre 

urządza Wielki Bal Sylwestrowy 
31 grudnia. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem w sali St. Haralambos 
Greek Orthodox Church, 1357 N. 
California ave., na który Zarząd 
Klubu wraz z Komitetem zapra­
szają wszystkich członków z ro­
dzinami, sąsiednie Kluby oraz 
całą Polonię. Do tańca przygry­
wać będzie doborowa orkiestra 
“Krakus”. Polana zostanie smacz­
na koalcja, — bufet obficie zaopa­
trzony w napoje. Gości balu spo­
tka wiele niespodzianek. Dochód 
z balu na pomoc rodzinnej wiosce 
w Polsce. Po rezerwacje stoilków 
lub miejsc prosimy dzwonić: Jó­
zef Kozioł 685-8795 lub Edward 
Kozioł 792-2008.

W imieniu Zarządu i Komitetu 
Klubu zapraszają: — Ludwik No­
wak, prezes; Edward Kozioł, sekr. 
prot.

Klub Wolnych Przyjaciół za­
wiadamia, iż nasza zabawi Syl­
westrowa odbędzie się w czwar­
tek, 31-go grudnia, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali “Lucky Stop”, 
1805 W. Division ul. Serdecznie 
zapraszamy przyjaciół i sympa­
tyków o poparcie tej zabawy ta­
necznej. — Za Komitet: Józef Ma- 
tuga, prezes; Maria Filip, sekr.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 3 Stycznia
Tow. Ratunkowe Kwikowa od­

będzie posiedzenie połączone z In­
stalacją w niedzielę, 3-go stycz­
nia, o godz. 2:30 po południu, w 
sali pnr. 1045 N. Mozart ul. Nowo 
wybrany Zarząd złoży przysięgę 
i podana będzie kolacja z poczę­
stunkiem. Muzyka Kwikowska. 
Zapraszamy wszystkich członków 
i członkinie. Gości, którzy są na 
zwiedzeniu proszeni są także. 
Omawiana będzie sprawa naszej 
zabawy tanecznej, która odbędzie 
się 13 lutego, w sali Faikel, 2128 
N. Leavitt st. Bileciki na zabawę 
będą rozdane na tym posiedzeniu. 
— Prezes Jan Pieprznik; sekr. 
Zofia Karwoska.

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej Gr. 1532 ZNP za­
wiadamia wszystkich członków i 
członkinie, że miesięczne posie­
dzenie instalacyjnie połączone z 
Gwiazdką dla dzieci, odbędzie się 
w niedzielę, 3-go stycznia, w sali 
Ironside Post 1245 N. Washtenaw 
ave. Początek o godz. 3 po poł. 
Zarząd uprzejmie zaprasza 
wszystkich o liczne i punktualne 
przybycie. — Za Zarząd: St. Scib- 
ło, prezes; J. Zelek, sekr. prot.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
mowy z przywódcami partyj­
nymi. Podpalono go dopiero 
wtedy, gdy nikt nie chciał z 
demonstrantami rozmawiać.
Gomułka Załamał Się!

Ładowanie i rozładowywa­
nie statków w Szczecinie rze­
komo już się rozpoczęło.

Źródła dyplomatyczne w 
Warszawie podają, że Gomuł­
ka załamał się i zemdlał w 
swym biurze w sobotę przed 
nagłym zwołaniem posiedze­
nia KC i rzeczywiście leży 
ciężko chory w szpitalu.
Ataki Na Poprzednie 
Kierownictwo

PAP wydał obszerny komu- 
nikat-komentarz o przyczy­
nach rozruchów na Wybrzeżu. 
Nie wymieniając z nazwisk 
Gomułki ani innych obalo­
nych przywódców komentarz

tCiąg dalszy ze str. 1-ej) 
la honorowego w San Seba­
stian, Eugeniusza Beihla.

Wśród oskarżonych w pro­
cesie w Burgos znajdowały 
się 2 kobiety i 2 księży.

Roczne Zebranie 
Stow. Domu Polskiego

Stow. Domu Polskiego znaj­
dujące się pod nr. 11935-7 
Michigan ave., zawiadamia 
swych członków, członkinie, 
delegatów i delegatki o swym 
rocznym i wyborczym posie­
dzeniu, które odbędzie się dn. 
3-go stycznia, o godz. 2 po poł. 
w niedzielę, Marny wiele waż­
nych spraw do załatwienia, 
prosimy o gremialne przyby­
cie. Musimy wybrać 3-ch dy­
rektorów na przyszłą kaden­
cję 3-letoią. — sekretarz Jó­
zef Bytnar.

J£lub Wzaj. Pomocy 
Odwołuje Zebranie
Klub Wzajemnej Pomocy para- 

fi Dąbrowa nr 46 ZKM zawiada­
mia wszystkich członków iż z po­
wodu przypadającego święta No­
wego Roku, posiedzenia w tym 
miesiącu nie będzie. Następne 
nasze posiedzenie odbędzie się w 
pierwszy piątek lutego, wraz z 
instalacją, w sali posiedzeń pnr. 
5925 W. Diversey ave. — Kazi­
mierz Bomba, prezes; Jan Żu­
rawski, sekr. 

stwierdza, że rządzili arbitral­
nie, nie licząc się z opinią i z 
potrzebami robotników i mas. 
Powtarza sformułowanie 
Gierka o nieprzemyślanych 
reformach gospodarczych. — 
Brak dialogu z masami — 
stwierdza PAP — był jedną z 
przyczyn kryzysu. O “chuliga­
nach i anarchistach” ani PAP, 
ani prasa reżymowa już nie 
wspominają, choć taka była 
oficjalna wersja Gomułki, gdy 
rozpoczęły się rozruchy.
Odroczenie Spotkania 
Paktu Warszawskiego

Planowane poprzednio spot­
kanie ministrów obrony wszy­
stkich członków Paktu War­
szawskiego w Budapeszcie zo­
stało odroczone bez podania 
przyczyny. Panuje przekona­
nie, że ma to bezpośredni 
związek z rozruchami w Pol­
sce i z oczekiwanymi zmiana­
mi w rządzie w Warszawie.

W Madrycie, w obronie ska­
zanych Basków interwenio­
wały już rządy: Niemiec Za­
chodnich, Irlandii, Szwecji i 
Włoch. Ponadto biskupi hi­
szpańscy oraz organizacje re­
ligijne i polityczne z całego 
świata. We Francji, w Ba- 
yónne i Tuluzie odbyły się 
demonstracje, w czasie któ­
rych wznoszono okrzyki: — 
“Franco — morderca”. Pom­
pidou wyraził swą opinię, że 
— ze względów humanitar­
nych — Baskowie winni zo­
stać ułaskawieni. We Wło­
szech, gdzie również miały 
miejsce demonstracje, były 
premier a obecnie prezes 
światowy partii chrześcijań­
skich demokratów, Mariano 
Rumor, wysłał depeszę do 
Franco z prośbą o łaskę dla 
skazanych.

Moskwa łączy sprawę Ba­
sków ze sprawą Murzynki An- 
geli Davis i atakuje zarówno 
Hiszpanię, jak i US za gnie­
cenie wolności demokratycz­
nych.

Z grypsu, który dotarł do 
krewnydh oskarżonych, wy­
nika, że skazani nie załamali 
się i wierzą nadal w zwycię­
stwo separatystycznego ruchu 
Basków.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

OSTROŻNOŚĆ NIE ZASZKODZI — Co tydzień w zaparkowanym przed bankiem 
samochodzie widziano czterech tych samych mężczyzn, którzy rano oczekiwali na 
otwarcie banku. W tym samym czasie przyjeżdżał samochód przywożący pieniądze. 
Zaintrygowana tym policja zatrzymała podejrzanych, ustawiając ich z rękami podnie­
sionymi do góry przy ścianie (na zdjęciu). Wkrótce jednak wyjaśniło się, że “podejrza­
ni’ są stałymi klientami banku w Baltimore, Md., którzy czekali żeby zrealizować swoje 
czeki z pracy.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku <*• 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — esy cheecie 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Numer uomu Nazwa ulicy..   ... Piętro

Numer Telefonu -  ..................

Miasto  „.... Zone  Stan----------

Podpis zamawiającego 

Świat w Obronie Skazanych Basków

Rada Miejska Żąda Od Rosjan 
Ułaskawienia Dwóch Żydów

Skazanych Na Śmierć Za Plan Porwania 
Sowieckiego Samolotu

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostra 
i szwagierka nasza, ś. p.

Aniela S. Palka
(z domu Kowalczyk)

Członkini Bractwa Różańca św. przy parafii św. Władysława; 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 28go grudnia, 1970 roku, o godzinie 9:50 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe ulica, 
(narożnik Lockwood) do kościoła św. Władysława, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Jan (Irena), Tomasz, Geraldina (Lawrence) Woźny 
i James (Wanda), synowie, córka, synowe i zięć; 5 wnucząt, Stella 
(Harry) Weigand, Sophie (Harold) Johnson, siostry i szwagro­
wie; Sophie Kowalczyk, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Stanisław J. Kopec. 
Telefon: — 545-6974.

  

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś nasz i kuzyn 
mój, ś. p.

George (Wojciech) Kroi
Członek Tow. Obrona Polski Grupa 712 ZNP.; po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 28go grudnia, 1970 roku, o godzinie 2:40 po południu, w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę, po godzinie 1-ej po połu­
dniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3Igo grudnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe St. 
(narożnik Lockwood), do kościoła Św. Władysława, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Weronika (z domu Różańska), żona; Franciszek (Adelina) 
Janina, Irena (Dr. William) Rohan, syn, córki, synowa i zięć; 
Allan, Małgorzata, Helcia, Bolesław, Weronika i Julcia, wnuki 
i wnuczki; Siostra Maria Albina ze Zgromadzenia Sióstr Naza­
retanek w Lemont, Illinois, kuzynka; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: — Stanisław J. Kopec.
Telefon: — 545-6974.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś. p.

 

Zofia Lach
(Zona ś. p. Michała)

Członkini Tow. Serca Marii Nr. 871 ZPRK.; po krótkiej chorobie, 
pożegnała się się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 27go grudnia, 1970 roku, przed południem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę, po godzinie 2,ej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 So. Pulaski 
Road, do kościoła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helene (Louis) Bodee, Charlotte (Gerald) Krick, córki i zię­
ciowie; 8 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Wolniak Funeral Home.
Telefon: — PO 7-4500.

Rada Miejska w Chicago 
powzięła w poniedziałek re­
zolucję domagającą się od 
przywódców sowieckich przy­
znania ułaskawienia życia dla 
dwóch Żydów skazanych na 
śmierć w ubiegłym tygodniu 
w Leningradzie, za przypisy­
wane im uplanowanie porwa­
nia sowieckiego samolotu i 
zmuszenie obsługi samolotu 
do wylądowania w państwie 
Izraela.

Rezolucja przedst a w i o n a 
przez Mayora Daley stwier­
dzała, iż Chicagowianie czują 
się głęboko przejęci smutkiem 
ponieważ sąd w Leningradzie 
wydał karę śmierci na dwóch 
Żydów i dożywotnie więzienie 
dla reszty oskarżonych, o u- 
prowadzenie samolotu.

Rezolucja stwierdzała dalej, 
iż państwo sowieckie odma­
wiając obywatelom rosyjskim 
opuszczenia Rosji, gwałci swą 
własną konstytucję oraz Kon­
wencję Narodów Zjednoczo­
nych dla spraw ludzkich, któ­
rej Rosja jest sygnatariuszem.

Na wczorajszym zebraniu 
Rady Miejskiej przemawiali 
w tej sprawie tak Mayor Da­
ley jak i ośmiu aldermanów. 
Nieco później, w dniu wczo­
rajszym również, Mayor Da­
ley i kongresman Roman C. 
Puciński (D-Ill.) przemawiali 
do grupy miejscowych Żydów 
zebranych w synagodze śród­
miejskiej pnr. 10 S. Wabash 
ave., wyrażając protest prze­
ciwko wymiarowi kary śmier­
ci dla dwóch Żydów i przeciw 
traktowaniu Żydów w Rosji. 
Tuż przed zebraniem w syna­
godze, przed gmachem zebra­
ło się ponad 500 osób z trans­
parentami domagającymi się 
przyznania przez Rosję po­
zwolenia dla Żydów do opusz­
czenia Rosji.

Do akcji potępienia Rosji 
przyłączył się również i Geor­
ge W. Dunne przewodniczący 
Rady Powiatowej przez ogło­
szenie oświadczenia, w któ­
rym zwrócił się do przywód­
ców sowieckich o okazanie 
łaski i o przyznanie dla wszy­
stkich obywateli wolności, o 
której głosi ich konstytucja.* * ♦

Rada Miejska w dalszej czę­
ści swego zebrania uchwaliła 

nadto 36 głosami do czterech 
24 różnych zarządzeń, zapew­
niając podwyżki płac dla 6 tys. 
pracowników miejskich w 181 
kategoriach płac, — w celu 
zrównoważenia uposażenia — 
członków unii. Propozycja 
przyznania podwyżki dla dal­
szych 6,500 pracowników ma 
być przedłożona w później­
szym czasie.

Niebezpieczne 
Windy

Odpowiednie władze w 
Chicago prowadzą dokładne 
badania automatycznych 
wind, które przywołuje się na 
żądane piętro przy pomocy 
guzików, powodujących wy­
soką temperaturę. Windy te 
działają na zasadzie podwyż­
szonej temperatury a nie 
przycisku pólcem.

Istnieją poważne obawy w 
związku z kilkoma tragiczny­
mi wypadakmi w Nowym 
Yorku, iż podczas pożaru w 
gmachu, windy samoczynnie 
skierowałyby się na piętra 
objęte pożarem. Drzwi przy 
tym otwierają się samoczyn­
nie przy tego typu windach, 
Pasażerowie zostaliby zupeł­
nie pozbawieni zatem możli­
wości ucieczki.

W wyniku dochodzenia po 
dwóch pożarach w Nowym 
Yorku, mayor miasta John 
Lindsay nakazał konstrukcję 
specjalnych urządzeń ewaku­
acyjnych we wszystkich dra­
paczach chmur tego miasta.

O modernizacji i zmianie 
typu wind również poważnie 
się myśli w Chicago.

Wygrała 
$120,000

Sumę $120,000 wygrała na 
Irlandzkiej Loterii Pieniężnej 
(Irish Sweepstakes) miesz­
kanka Óak Forest, 22-letnia 
Lillian Bettenhausen. Lillian 
jesta jedną z pięciu osób, z 
okręgu Chicago — którym 
szczęście dopisało w loterii. 
Pozostałe 4 osoby otrzymają 
wygraną w wysokości $48,000 
każda.
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Tadeusz Katelbach

Spór o “Ideowe” Oblicze FBI

Stacja WEDC 

AND SERVE

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA — 1490 KC 

"GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

"KAWALKADA” 
Stacja WOPA

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie od 12 w poł, 
do 12:30 po poł.

Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAW’ANI A

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE’’ 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 . 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIUAK 
Kierowniczka

Hoover nazwał go mięczakiem 
i stokroć gorszym prokurato­
rem generalnym od Kenne- 
dy’ego. Do chwili objęcia przez 
Kennedy’ego tego stanowiska 
— mówił Hoover — nie miał 
żadnych trudności z departa­
mentem sprawiedliwości. Nie 
ma ich również teraz, gdy ge­
neralnym prokuratorem (at­
torney general) został czło­
wiek “prawy, szczery i bardzo 
ludzki” — John N. Mitchell. 
Współżycie z R. Kennedym nie 
należało do najłatwiejszych. 
Doszło nawet do tego, że w 
ostatnim półroczu jego urzę­
dowania ani razu z nim nie 
rozmawiał. Liberał Kennedy 
zarzucał m. in. Hooverowi, że 
zatrudnia zbyt mało Murzy­
nów, na co usłyszał kiedyś od 
Hoovera: “Bobby, ja nie mam 
żadnych przesądów. Wśród a- 
gentów FBI są Murzyni, In­
dianie, Chińczycy i inni. Każ­
dy kto posiada odpowiednie 
kwalifikacje, może być agen­
tem”. Odpowiadając Clarko­
wi Hoover zaprzeczył jakoby 
dodatkowych 1,000 agentów 
miało być użytych wyłącznie 
do zwalczania podpalaczy i 
bombowych zamachów w 
’’campusach” uczelnianych. — 
Przy tej sposobności ujawnił, 
że odpowiedzialność za rozru­
chy studenckie spada na za­
rządy uczelni i wydziały—do­
dajmy — często obsadzone 
przez ultraliberałów. “90% 
studentów — mówił Hoover— 
pragnie się uczyć. Przeszka­
dzają im hippies, zachęcani 
przez niektóre wydziały”.

Liberał Clark natychmiast 
ruszył do kontrataku. Wyko­
rzystał konferencję prasową, 
na której zapowiedział po­
wstanie “Committee for Pub­
lic Justice”, który ma się za­
jąć zwalczaniem “tendencji 
represyjnych” w Ameryce. — 
“Patentowanym absurdem” 
nazwał poczytywanie przez 
Hoovera “Czarnych Panter” 
dek retaoinshrdlżuiądru,Dl.... 
za najniebezpieczniejszy ośro­
dek rewolucyjny w kraju. 
Atak na politykę Hoovera wo­
bec bojowej organizacji mu­
rzyńskiej, zapowiedź powsta­
nia komitetu, którego nazwa 
mówi sama za siebie, nabrały 
niedwuznacznej wymowy w 
związku z innym zarzutem 
Clarka, mianowicie, że FBI 
pod rządami Hoovera posiada 

“KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MEOZOWTE

wyraźne “ideowe” oblicze, co 
nie godzi się z właściwymi za­
sadami kontrwywiadu. Fakt 
ten, zdaniem Clarka, ilustruje 
‘rozrzutna” gospodarka Hoo­
vera siłami, rzucanymi wy­
łącznie na ściganie działalno­
ści amerykańskiej partii ko­
munistycznej.

Resztę dopowiedziała prasa 
liberalna, sekundująca Clarko­
wi, oraz popierający go człon­
kowie Kongresu. Prostowała 
mniemanie jakoby Hoover 
podlegał komukolwiek w Wa­
szyngtonie, doradzając, aby 
jak najrychlej opuścił swe 
stanowisko. I ona dowodziła, 
że FBI miast być silnym ra­
mieniem sprawiedliwości w 
walce ze zorganizowanym 
przestępstwem, zajmuje się 
infiltrowaniem partii komuni­
stycznej i “Czarnych Panter” 
— słowem nabrało "ideowe­
go” oblicza. Jeden z postępo­
wych dzienników alarmował, 
że jeśli tak dalej będzie, grozi 
FBI zupełne pomieszanie po­
jęć i zamęt.

Pojedynek słowny: Clark — 
Hoover, dzięki obustronnej 
szczerości, rzuca interesujące 
światło na zmagania się wciąż 
dwóch tendencji. Liberałowie, 
których nie brak także wśród 
republikanów, głoszą nie­
zmiennie hasło daleko idącej 
tolerancji wobec wszelkich 
ruchów o charakterze ideo­
wym. Uważają, że należy je 
zwalczać perswazją, przede 
wszystkim jednak ulepszać u- 
strój, uwzględniając słuszne 
postulaty jego przeciwników. 
Hoover, który wie lepiej od 
innych co należy o tych prze­
ciwnikach sądzić, jest takie­
mu podejściu przeciwny. Wal­
kę z rosnącą przestępczością 
uważa, oczywiście, za problem 
pilny, zważywszy że — jak 
sam się wyraża — współcze­
śni bandyci są znacznie groź­
niejsi od najgroźniej szych, gło­
śnych kiedyś gangsterów w 
rodzaju Johna Dillingera i in­
nych. Lecz nie może lekcewa­
żyć niebezpieczeństw grożą­
cych krajowi ze strony licz­
nych w tym kraju ośrodków 
wywrotowych i dywersyj­
nych, pełnych komunistów 
różnych odcieni.

Gdy przed 2 laty zwierzch­
nikiem Hoovera w Waszynto- 
nie został obecny prokurator 
generalny J. M. Mitchell — 
Hoover na stare lata ode­
tchnął. Mitchella nie dziwi 
“ideowe” oblicze, jakiego na­
brało FBI pod rządami do­
świadczonego dyrektora. Do­
dajmy, że Mitchell jest je­
dnym z najbardziej zaufanych 
współpracowników prezyden­
ta Nixona.

“Tydzień Polski” — Londyn

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

7 dni w tygodniu 
8:30 • 9:30 rano

od poniedz. do piątku
9-9 wiecz.

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codxiennie 9:35 - 10:00 rano

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

Zginęli w Pożarze 
Podczas Zaręczyn
Walpole, Mass. (UPI). — 

Para narzeczonych, 25-letni 
Ric.iard Galligan i 21-letnia 
Kathy Parenter, oboje z Wal­
pole. Mass., poniosła śmierć 
w pożarze, jaki wybuchł w 
garażu rodziców, gdzie ce­
lebrowali swe zaręczyny. 
Wraz z narzeczonymi zginął 
też w płomieniach ich przy­
jaciel 25-letni Alfred Sawi- 
ski.

Policja znalazła ich zwłoki 
przy oknie, więc twierdzi, że 
próbowali ratować się uciecz­
ką z płonącego garażu, ale zo­
stali zaczadzeni dymem i 
stracili przytomność, a potem 
objęły ich płomienie.

Anglik, David Frost ma tu 
swój program telewizyjny. — 
Prezentuje w nim najwybit­
niejszych aktorów scenicz­
nych i filmowych, pisarzy, 
śpiewaków, komików i polity- 

I ków. Frost z optymizmem spo. 
I gląda w przyszłość Ameryki, 
i Uderza go bowiem niezwykła 
1 szczerość wypowiadania po­
glądów, jaka tu panuje. Lu­
dzie niczego nie ukrywają. 
Mówią sobie prawdę w oczy. 
Społeczeństwo wie o wszyst­
kim, a to w demokracji spra­
wa główna.

Świeżym przykładem tej 
szczerości jest pojedynek 
słowny między dyrektorem a- 
merykańskiego kontrwywia­
du — Federal Bureau of In­
vestigation (FBI) — J. Edgar 
Hooverem i byłym szefem de­
partamentu sprawiedliwości, 
zwanym tutaj prokuratorem 
generalnym — Ramsay Clar­
kiem, sprawującym te funkcje 
za czasów prezydentury John­
sona. Hoover liczy sobie już 
blisko 76 lat życia, lecz wciąż 
piastuje to wyjątkowo odpo­
wiedzialne stanowisko. W u- 
biegłych 45 latach zmieniały 
się rządy, Hoover zgłaszał nie­
raz dymisję, ale nikt jej nie 
przyjmował. Choć formalnie 
podlega prokuratorowi gene­
ralnemu, kierował samodziel­
nie potężną machiną, zatrud­
niającą do niedawna 18 tysię­
cy agentów rozsianych w ca­
łym kraju.

Nie wszyscy byli zadowole­
ni z działalności FBI i dawali 
temu wyraz. Ale nad zwykły­
mi głosami krytyki można-by­
ło przejść do porządku dzien­
nego. Niedawno jednak uka­
zała się książka byłego "bos- 

! sa” Hoovera, Ramsay Clarka. 
| Zarzucił w niej Hooverowi, że 
dba więcej o swoją renomę i o 

| gloryfikowanie instytucji któ­
rej od tylu lat przewodzi, niż 
o skuteczną walkę z przestęp­
stwem. co winno być głów- 

I nym zadaniem FBI. Hoover— 
[ twierdzi Clark — popadł na 
I tym tle w konflikt ze swym 
I innym “bossem” — Robertem 
Kennedym, który w czasie 
swego urzędowania (1961- 

' 1964) domagał się od Hoovera 
przede wszystkim likwidacji 
zorganizowanej zbrodni “or­
ganized crime.”

Odpowiadając Clarkowi 

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Nićmców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
□raz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem- 
:ów zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 0A 
kosztuje wraz z przesyłka

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy

JAK WAM SIĘ PODOBAM? _  Owszem, nawet możemy powiedzieć, że bardzo. Ale
skąd ta smutna mina, czy przegrana w konkursie piękności na wystawie psów w Lon­
dynie? Jeżeli się jest rasowym ogarem to już nie powinno się mieć powodów do tego 
typu zmartwień.

i®

Z Polskiej 
Rady Pracy

Organizacja nasza jak co ro­
ku złożyła na “Gwiazdkę” dla 
naszych członków będących 
bez pracy. U nas też powstała 
Komisja zajmująca się wynaj­
dywaniem pracy dla tych, któ­
rzy niedawno przyjechali z 
Polski lub dla tych, którzy są 
bez pracy z powodu zamknię­
cia ich miejsc pracy. Komisja 
ta pracuje też w Wydziale 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois. Organi­
zacja nasza urządza tradycyj­
nego Sylwestra w sali Kroko­
dyla pnr. 1643 N. Milwukee 
*ave., 4te piętro (winda czyn­
na). Początek godz. 9-ta. Or­
kiestra Błękitne Bolero — Ja­
na Hubickiego, b. dyrygenta 
orkiestry Batorego, a więc do 
widzenia, 31 grudnia, w Kro­
kodylu — serdecznie prosimy. 
Za Zarząd: — Julian Sak, pre­
zes; Wilhelm S. Zaleski, sekr.

Sylwester w Parafii 
Władysławowo

Po raz pierwszy w historii 
Władysławowa urządzamy 
Bal Sylwestrowy na sali na­
szej, aby pożegnać rok stary, 
1970-ty, a przywitać Nowy 
Rok, 1971-szy. Razem się u- 
gościmy, zabawimy i potań- 
cujemy w gronie parafialnym. 
Gra znany zespół Wesołego 
Stasia. Bilety po $10.00 od o- 
soby.można nabyć w kruch- 
cie kościelnej po mszy św. w 
niedzielę. Cały dochód z za­
bawy przeznaczony jest na 
pokrycie deficytu naszej szko­
ły-

Spodziewamy się że bilet 
zaraz zakupicie, tak byśmy 
razem mogli się mile zabawić 
z końcem roku, przywitać no­
wy rok i poprzeć sprawę nam 
wszystkim bardzo miłą. — Ks. 
Klemens Jagodziński — pro­
boszcz Władysławowa.

Zmarł w Więzieniu
52-letni Gibson Davis z 

pn. 1201 W. Wilson ave. zmarł 
w niedzielę * w szpitalu Cer- 
mak Memorial, dokąd zabra­
ny został z Domu Poprawcze­
go. Davis zmarł na zapalenie 
płuc, — jak określił Daniel 
A. Weil, zarządca domu po­
prawczego. Davis był areszto­
wany w sobotę przez policję 
z dystryktu Foster ave. i.,o- 
skarżony o zakłócenie spoko­
ju.

I ★ PRACA * PRACA--------1-------- _-------1___  . __________________________________

* NEW RESTAURANT — OPENING JAN. 1971 *
Continental Dining, Serving French Crepes and Hungarian 
Palacsintas, Cocktails and Winęs, A unique experiene in 
Dining and Employment Opportunities.

“Applications are now being taken for:”
FOOD PREPARATION — SANITATION 

WAITERS — WAITRESSES — HOSTESS 
HOST — BARTENDER — CASHIER

Applicants must be 21 or over.
Apply in person between 10 a.m. to 4 p.m. Mondav thru Friday, 

60 E. WALTON ST., CHICAGO, ILL. 60611
Call Mr. Meyer — 943-2456

THE MAGIC PAN CREPERIE

★PRACAŻEŃSKA
CLERK TYPIST

High School graduate. Good figure | 
aptitude. Modern typing skills.
Good organization skills. Good; 
starting salary.

Call 675-8970 for interview

SECRETARY
FULL TIME

We have an immediate opening 
intour sales department for a sec­
retarial position. Paid vacation, 
profit sharing, etc. plus a new 
office building in Lake Zurich 
Area.

“FOR YOUR INTERVIEW 
PHONE MR. BARDWELL, 

AT 527-5700

Dearborn Chemical 
Division

An Equal Opportunity Employer

WOMAN WANTED
Preferred one with experience on 
NCR machine. Must be good with 
figures. Full time.

WHOLESALE MEAT CO.
527 W. 41st Street 

AT 5-5400
POTRZEBNE 2 zręczne dziewczy­
ny do pakowania czosnku.

54 South Water Market

★ Pomoc Domowa
Reliable Woman Wanted

Live-in, general housekeeping and 
cooking. 

Salary open, references. 
Good home for right person. 

Must speak some English. 
Near North in Chicago.

822-0424
Mornings till noon and after 5 p.m.

★ MILWAUKEE, WIS. 
★PRACA MĘSKA
SALES POSITION (Permanent)

Starting income up to S800 monthly, 
plus bonus for extra sales.

No experience . necessary.
We provide complete training.

If you like to work hard and be paid 
well with excellent opportunity for 
advancement, we may have a great 
future for you. All work in Waukesha 
County and Milwaukee area.

Contact Roger A. Anderson 
S30-VV24682 Sunset Dr.
Waukesha, Wis. 53186 

or phone 547-1787 or 547-5214

★ PRACA MĘSKA

Help Wanted
MEN

Bench Hands
MUST BE EXPERIENCED
To run Keyseater in Broach 

for gear job shop.
Paid family Blue Cross and 

Blue Shield
Apply to:

Productigear Co.
1900 W. 34th Street 

Ask to see 
Mr. Nick Brzeźniak

Zarżnijcie 1971 prawidłowo ! 
Natychmiastowe przyjęcie 

Konstrukcyjnego 
KREŚLARZA 

(Structural Draftsman) 
Znany w kraju wytwórca pre-fabry- 
katów do cementowych urządzeń 

strukturalno-architektonicznych 
(Pre cast - Pre stressed strucural and 

archit. concrete systems) 
poszukuje doświadczonego 
konstrukcyjnego kreślarza.

Aplikant musi pośiadać min. 3 Jata 
doświadczenia w rysowaniu detali 
architektoniczno-konstrukcyjnych. 

Zgłoszenia do: E. C. GLOPPEN
MIDWEST 

CONCRETE PROD. CO. 
9301 W. Grand Ave. 

Franklin Park 
625-7535________________ 455-2320

COLOR MATCHER 
Responsible Salaried Position 
with fast growing Company 
Producing unique product. 

CAREER QUEST 
Div. of Flynn Cons. Inc. 

372-0896
TOOL & DIE MAKER 

For Plastic Mold Makin,
Only a 1st class tool maker will bo 
accepted for this work. Plastic or die 
sting — mold making experience nec- 
cesary. Excellent pay and fringe bene­
fit arrangements.

Call Charles Kostrivos at: 445-5555 
for interview appointment.

An Equal Opportunity Employer

BRISKET BONER*
Musi być doświadczony.

Unijne stawki — 
dzienne raty. 

Zgłoszenia osobiście

ANGELA DAVIS, lat 26, po­
witała zebranych w sądzie 
rewolucyjnym gestem unie­
sionej pięści. Wstępna rozpra­
wa przeciwko 26-letniej mu­
rzyńskiej aktywistce, oskar­
żonej o współudział w zabój­
stwie 4-ch osób podczas pró­
by uwolnienia 3-ch oskarżo­
nych, odbyła się w San Ra­
fael, Calif. W tym samym 
gmachu miała miejsce strze­
lanina sądowa, przy użyciu 
broni dostarczonej przez An- 
gelę.

Humor
Anegdotka Przywieziona 
Z Kraju przez Obywatela PRL

Warszawski dygnitarz par­
tyjny wskakuje do rrząiiowej 
limuzyny i każę szoferowi je­
chać do kościoła Wizytek. 
W świątyni spędza kilka mi­
nut, wybiega pędem i daje 
polecenie, aby samochód pod­
wiózł go do kościoła św. Krzy­
ża. Znowu na krótko znika 
w głębi kościoła, wybiega za­
dyszany i krzyczy, na szofera, 
by jechać do św. Aleksandra. 
Objechali tak szereg kościo­
łów w stolicy i za każdym ra­
zem scena powtarza się. Wre­
szcie zaintrygowany szofer 
zwraca się nieśmiało do waż­
nego pasażera:

— Przepraszam, towarzyszu 
prezesie, ade po jaką anielkę 
my tak zapychamy od kościo­
ła dio kościoła?

— Dostałem dzisiaj zapro­
szenie na wesele jakiegoś 
Wyspiańskiego, ale zapomnieli 
bydlaki zaznaczyć w jakim 
kościele to się ma zacząć!

★ ★ ★
61-letni Amerykanin H. H. 

Oliver został zdobywcą kon­
kursu wrzasku, rozgrywane- 
go dorocznie w USA, Pięciu 
sędziów określiło jego ryk ja­
ko mieszaninę krzyku Tarza­
na i hałasu szybko jaldiącego 
pociągu towarowego.

★ ★ ★
Sporo mężczyzn żeni się, 

ponieważ mają po dziurki w 
nosie jadania w knajpach, no­
szenia bielizny do pralni i pa­
radowania w podartych skar­
petkach. Ciekawe tylko, że z 
tych samych powodów sporo 
mężczyzn się rozwodzi.

HELEN MADDEN, lat 9. oraz jej mania Elizabeth Mad­
den, lat 35, z Glasgow, Wlk. Brytania, są bardzo szczę­
śliwe po przyjściu na świat siostrzyczki Helen, która 
odebrała poród. Niemowlę przebywa obecnie w inku­
batorze w szpitalu w Glasgow ponieważ przyszło na 
świat nieco przedwcześnie.

Silver Skillet 
Food Products

7500 N. St. Louis Ave. 
Skokie, Ill.

Pytać o A.D. EMHRY
An Equal Opportunity Employer

GOSPODARZA 
(Houseman)

Do utrzymywania gospodarki w luksu­
sowym hotelu na North Michigan Ave. 
8 rano do 4 po południu. Doświadcze­
nie nie wymagane, ale musi być w do­
brej fizycznej kondycji, oraz mówić 
trochę po angielsku.

943-7216 Mrg. Joyce

★ AUTA
1968 PONTIAC - - 772-8924

Sell Your Car 
By Phone

Any year or model.
7 days a week, 9-9

California Buyers
TOP CASH PAID

456-7215 or 452-9146
★ DO wynajęci/T
1940 N. WOOD — 4 pokojowe 
mieszkanie, do objęcia 1 stycznia. 
Komorne $105 miesięcznie.

588-5464
REST Home, private rooms, good 
food, for senior citizens requiring 
gentle care. Call: 384-7418 be­
tween 3-10 p.m.

★ KONTRAKTORZY
Czyszczenie Bojlerów

i Palenisko (Furnace) za $7.50
Także reperacje urządzeń 

do ogrzewania.
Robota gwarantowana.

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co. 
MA 6-0634 lub 889-4448

DZWOŃCIE 489-5000. Kompletne 
przeróbki, reperacje, wewnątrz, 
zewnątrz, od kominów do base- 
mentu.

★ PARCELE
PARCELA

NA PÓŁNOCNYM - ZACHODZIE 
Dobra inwestycja, 5 bieżących akrów 
farmerskiej ziemi ze strumykiem. 
Blisko sklepów i szkół. — *9.500.

Mogą być długie spłaty.
231-1025

★ INTERESY
Restaurant and Bar
Land, all new bldg, and equip. 

Selling due to illness.
By Owner.

342 N. Milwaukee. Wheleing 
Call 537-7296 or 537-9599

Popierajcie Tych. 
Którzy Ogłaszają Się 

i w Dzień. Związkowym
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Gorące Dyskusje Uczonych Na 
Zjeździe Czołowych Problemów

Grupa uczonych na Zjeździe 
Stow. Postępu Wiedzy w Chi­
cago prowadziła w niedzielę 
gorące dyskuty na temat naj­
większego problemu dla kra­
ju, którym jest t. zw. eksplozja 
ludności oraz nad sprawą ska­
żenia wywołanego przez nie­
pohamowane postępy techno­
logii.

Dwaj kalifornijscy eksperci 
z działu przyrostu ludności 
ostrzegli, iż rząd federalny 
może w przyszłości ograniczyć 
stan rodzin do dwóch dzieci 
tylko, chcąc zapobiec katastro­
fie skażenia wskutek olbrzy­
miego rozrostu ludności. Trze­
ci jednakże uczony, dr. Barry 
Commoner, który jest dyrek­
torem Ośrodka Biologicznego 
Systemów Naturalnych na 
Uniwersytecie Washingtona w 
St. Louis oświadczył, iż groźba 
przeludnienia jest przesadza­
na i że głównym winowajcą 
jest błędna technologia, która 
złamała granice naturalne ży­
cia codziennego, w wielu 
punktach. Podstawową przy­
czyną kryzysu w dziedzinie 
rozwoju życia jest wprowa­
dzenie w zaawansowanych po­
stępem krajach nowej techno­
logii w nieopisanej formie dla 
procesów, które utrzymywały 
rozwój życia zbalansowany,— 
oświadczył dr. Commoner.

Dr. Commoner przemawia­
jąc do zebranych w Pick Con­
gress hotelu uczestników Zja­
zdu Uczonych oświadczył, iż 
Ameryka może z łatwością 
pomieścić wyższy rozrost swej 
200 milionowej ludności, — 
ale musi zaprowadzić duże 
zmiany dla zakończenia ska­
żenia powodowanego przez 
postępy technologii.

Stan skażenia wody i po­
wietrza wzrósł od 1945 roku 
od 1.000 do 2,000 procent, dro­
gą ulepszeń technologicznych, 
które używają ziemskich zaso­
bów.

Inny uczony dr Paul Ehr­
lich, który jest profesorem 
biologii na Uniw. Stanford i 
jest autorem znanej książki 
p.t. “Bomba Populacyjna” u- 
trzymywał, iż głównym prob­
lemem jest tu przeładowanie 
ludności i że nasz kraj jest 
’’dziko przeludniony.”

Przy przyroście wynoszą­
cym tylko 1 procent ludność 
naszego kraju podwoi się w 
okresie 70 lat, a przy przyro­
ście wynoszącym 2 procent 
podwoi się w okresie 35 lat. 
Studia nad życiem zwierząt, 
mówił dr Ehrlich, — wykaza­
ły, iż kiedy zwiększała się 
liczba zwierząt zaczynały one 
być w tych ośrodkach niespo­
kojne i wszczynały walki. 
Obecne badania z ludźmi

umieszczonymi w przeludnio­
nych pokojach również wyka­
zują, iż stają się oni więcej 
agresywni, co może odgrywa 
czołową rolę we wzroście 
przestępstw kryminalnych.

Dr Ehrlich ostrzegał, iż 
przyrost ludności musi być 
ograniczony i to teraz, ponie­
waż trzeba długiego czasu do 
wywołania odpowiednich 
efektów pro-gramów dotyczą­
cych kontroli. Jedną z rzeczy 
która musi być rozważona, — 
mówił dr Ehrlich, jest rodzaj 
“kary” która musi być nałożo­
na na rodziny, które posiada­
ją więcej niż dwoje dzieci.

Dr G. Hardin, profesor roz­
woju ludzkiego na Uniw. w 
Kalifornii w Santa Barbara 
dowodził, iż jeśli podwoi się 
ludność Stanów Zjednoczo­
nych, czego się oczekuję na 
2005 rok, przeciętna prze­
stępstw kryminalnych wzro­
śnie i będzie 4 razy wyższa niż 
jest obecnie. Również koszt 
kontroli przestępstw stanie się 
4 razy wyższy. Żadna dobra 
wola ani krucjaty umoralnia- 
jące nie zmienią faktu. “Ame­
ryka może nie będzie już zdol­
na do “przeżycia” podwojenia 
liczby ludności,” — zakoń­
czył dr Hardin.

Zderzenie 
2 Pociągów

Przynajmniej 20 osób zo­
stało rannych w czasie wczo­
rajszej kolizji dwóch pocią­
gów kolejki podziemnej. 
Zderzenie nie przyniosło ża­
dnych względnie bardzo ma­
łe straty jeśli chodzi o zni­
szczenie taboru.

Jak oświadczył przedsta­
wiciel CTA William Baxa, na 
Dan Ryan zatrzymał się dwu- 
wagonowy pociąg celem do­
konania naprawy. Pociąg 
znajdował się na linii torów 
wiodącej na południe. Kiedy 
miano już przemieścić pociąg 
na właściwe tory ruchu na 
północ, został on uderzony z 
tyłu przez inny. Kolizja nie 
miała tragicznego charakte­
ru, ponieważ nie była silna.

Obydwa pociągi udały się 
następnie do stacji przy 22-ej 
ulicy, gdzie wysiadło 60 pasa­
żerów. 13 pasażerów udało się 
— idąc do szpitala Michael 
Reese, oraz 7 innych do Mer­
cy Hospital. Większość z nich 
została wkrótce zwolniona.

Baxa oznajmił, że motoro­
wy nadjeżdżającego pociągu 
starał się hamować, ale nie­
stety nie zdołał on zwolnić 
szybkości na tak krótkim od­
cinku.
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DARMO
OTRZYMACIE

Ten dobry elektryczny zegar 
aby wam przypominał, że czas 

oszczędzać...
Otrzymacie ten dobry zegar G.E. jeżeli otworzycie nowe 
konto na $500 albo więcej lub dodacie taką sumę do 
swojego istniejącego już konta. St. Anthony Savings 
oferuje szeroki wachlarz planów oszczędnościowych 
włączając specjalny Housing Certificate of Deposits 
na 6°/o.
Tylko jeden podarek na rodzinę, oferta kończy się dnia 
15 stycznia i nie wysyłamy prezentów pocztą. Przyjdź­
cie jeszcze dzisiaj.

Saint 
A\ntłiony 
Savings

1447 SO. 49TH COURT • CICERO, ILL. 60650

Telefon: 656-6330
Członek Federal Savings and Loan Insurance Corporation 

Washington, D. C.

Joseph F. Gribauskas, Sekretarz Wykonawczy

GODZINY BIUROWE:
CODZIENNIE 9 do 5; poniedziałek 9 do 8.

Sobota 9 do 1, zamknięte w środę.

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 29-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970

Wczoraj, Niebezpieczny Stan 
Skażenia Powietrza

Prok. Scott Zażegnał Kryzys CTA

Wczoraj duże ilości kurzu 
oraz dwutlenku siarki unosi- 

j ły się tuż nad miastem, pod­
nosząc poziom skażenia po­
wietrza do stanu niebezpiecz­
nego. Od godz. 6 do 7 rano 
skażenie przekraczało normy 
bezpieczeństwa zarówno fe­
deralne jak i stanowe. Gdy­
by stan ten utrzymał się przez 
kilka godzin, w mieście mu­
siano by ogłosić tzw. “żółty 
alarm”. Skażenie osiągnęłoby 
wówczas poziom powodujący 
zaburzenia w systemie odde­
chowym.

Około godziny 8-ej rano za­
wartość dwutlenku siarki za­
częła się stopniowo zmniej­
szać. Ostatni raz podobna sy­
tuacja zaszła 15 grudnia br. i 
spodziewa się, iż powtórzy się 
ona jeszcze kilkakrotnie w 
ciągu miesięcy stycznia i lu­
tego, kiedy powierzchnia zie­
mi jest zimna.

Warunki atmosferyczne o- 
raz wiatr w poniedziałek ra­
no zatrzymały zimne powie­
trze zaledwie 200 stóp nad 
ziemią. Stan skażenia znacz­
nie się powiększył, kiedy 
wstający mieszkańcy miasta

podwyższali temperaturę o- 
grzewania mieszkań, przez co 
dodatokwa ilość kurzu zosta­
ła wchłonięta przez powietrze 
z kominów. Ujemne działanie 
dwutlenku siarki potęguje się 
wraz z większą ilością kurzu 
w powietrzu.

“Aliens” Muszą 
Dokonać 

Rejestracji
Wszyscy stali mieszkańcy 

Stanów Zjednoczonych, a któ­
rzy nie są obywatelami tego 
kraju, są obowiązani w mie­
siącu styczniu zgłosić się do 
urzędu Immigration and Na­
turalization Service swój 
adres zamieszkania. Specjal­
nie wydrukowane do tego ce­
lu formularze są do osiągnię­
cia bezpłatnie we wszystkich 
urzędach pocztowych oraz we 
wszystkich biurach imigracyj- 
nych. Za dzieci do lat 14 for­
mularze wypełniają rodzice.

Chicago Transit Authority 
uniknie poważniejszego kry­
zysu finansowego dzięki decy- 

I zji Generalnego Prokuratora 
Illinois. Williama Scott’a. Pro­
kurator Scott zadecydował, iż 

l CTA nie musi zwracać pie- 
' niędizy, które otrzymało' od 
[stanu pod postacią subwencji. 
6.1 miliona dolarów zostało 
przyznane CTA przez Stano­
we Zgromadzenie Ogólne, lecz 
sam fundusz został przekaza­
ny przedsiębiorstwu miejskiej 
komunikacji przez biuro Sta­
nowego Audytora, co jest nie­
właściwe.

Chicago Tranist Authority 
musi zwrócić pieniądze ale w 
ciągu trzech tygodni najdłu­
żej otrzyma je z powrotem 
bezpośrednio z. Department of 
Local Government Affairs, 
który to urząd jest kompe­
tentny począwszy od bieżące­
go roku, zgodnie z decyzją 
stanowej Legislatury. W la­
tach ubiegłych wauczer prze­
kazywanego funduszu dla 
CTA dyrekcja przedsiębior­
stwa otrzymywała z biura 
Stanowego Audytora w zwią­
zku z faktem, że dowożono 
specjalnymi autobusami CTA 
dzieci szkolne do kolejki pod­

ziemnej. Każdego zatem roku 
część kosztów została pokry­
wana przez stan a bezpośred­
nio przez biuro autytora.

Przywódca większości w 
stanowym Senacie, Russel Ar­
rington (R-Evanston) oświad­
czył, iż według niego pienią­
dze nie powinny być z powro­
tem przekazane ĆTA ponie­
waż były już raz wypłacone 
po przekazaniu kompetencji 
wydania ich do Department 
of Local Government Affairs.

William Scott utrzymuje 
jednak, że właśnie z tego po­
wodu, że pieniądze nie zosta­
ły wypłacone ani razu z kasy 
właściwej instytucji mogą 
one być później zwrócone 
CTA. Praktycznie rzecz bio- 
rąc CTA nie otrzymało pie­
niędzy od instytucji, od której 
powinno.

Zebranie Board 
Of Education

W środę o godzinie 1-ej po 
południu w gmachu przy 228 
N. La Salle st. odbędzie się 
zebranie członków Zarządu 
Szkolnictwa (Board of Edu­
cation), celem wyboru prze­
wodniczącego. Jak dotychczas 
obydwaj kandydaci na prze­
wodniczącego, Warren H. Ba­
con oraz John B. Carey, otrzy­
mywali kilkakrotnie tę samą 
ilość głosów (5). W. środo­
wym głosowaniu najprawdo­
podobniej będzie brała udział 
nowomlanowana cz ł o n k i n i 
Zarządu.

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje!" w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Zapraszamy Na Hucznego Sylwestra 
Każdy Ubawi się doskonale i wyjdzie zadowolony, 
Kończąc Rok Stary, a zaczynając Rok Nowy na wesoło. 

DOSKONAŁA KOLACJA — WYBOROWA MUZYKA 
ŚWIETNE NAPOJE ORAZ WIELE INNYCH 

PRZYJEMNYCH NIESPODZIANEK
Przyjdźcie do

KAZ. GUT’S HALL
1446-48 W. HURON ULICA 

Kazimierz i Joanna Gut, właś. Tel. HAymarket 1-9205

32-oz.
SAVE

SAVE

SAVE

SAVE

SAVE

100-Ct.
SAVE

SAVE 25-ox.SAVE
SAVE

16-oz.Potatoes SAVE

Cucumber*

Endive or Escorole

Center Cut 
Pork Chops

DAWNDEW 
FRESH 

PRODUCE

uALI otA »</>« BRILLIANT PEELED ANO A.

Shrimp Cocktail Deveined Shrimp '“99
Breaded Shrimp2 ^26’ Canned Ham... 8 65

15/ OFF
On th» Purthato of 

Ono Pkg. Jono*

LIVER SAUSAGE

CORN COUNTRY 
PORK

SHANK PORTION •

Smoked 
: Ham

WEST VIRGINIA WHOLE OR HALF

Semi-Boneless
Ham

REFRESHING FRESCA, SPRITE OR

Coca-Cola

Romaine Lettuce, ,
28-om.

Peanuts , • > ■ pkB.

l ' 2”Round Steak
24 ox $*919 COLORADO BRAND CORN-FED beef 
Bucket I

AGAR LEAN—TENDER

Canned Ham. <
BOOTH'S IN WINE SAUCE

Party Buckets

COLORADO BRAND CORN-FED BEEF

Boneless 
Rump Roust

COLORADO BRAND CORN-FED BEEF

Ground ■„< 
Chuck X

Ex Fancy
Sweet Corn....5 ears

FOR SALADS CHERRY

.Firm Crisp Tomatoes . .
-Green Peppers lb. 29c »<ed

Radishes ...
BOSTON OR

39c Leaf Lettuce

w size

Yellow 
Lemons
DAWN-DEW FRESH

toy. Vine Ripe 
r^^Tomatoes

COLORADO BRAND CORN-FED BEEF

T-Bone 
Steuk 

S|29

FRESH

Ground 
Beef

GARDEN FRESH CUT OR FRENCH

Green Beans

50/ OFF
On tho Purchase of fitaMMK nm

7 One Chickan of łhe Sea zg
Pkg. SHRIMP COCKTAIL ■ fl

. USDA INSPECTED GRADE "A" WHOLE

j Frying 

Chicken

iPHappy New Yea
W« Reserve The Right to Limit Quantities. Price. Effective thru Jon. 2,1971

AVAILABLE IN MOST STORES

Hamm's Beer
< >109 ,

SOFT

Imperial Margarine

DELICIOUS FLAVOR 1

Mott's Applesauce

PATIO

Paper Plates

QUARTERED PORK LOIN

.... Pork i
Chops

F NATIONAL
FOODS _

I MOTT'S I
nppJp ‘

* v__

SAVE

CASH

15,
VALUE

V.

PRZYJACIELSKI NATIONAL SKŁAD ZNAJDUJE SIĘ W WASZEJ DZIELNICY
• 5140 W. Diversey
• 2140 N. Western Ave.
• 5719 W. Diversey
• 10815 S. Halsted
• 6301 W. 55th St.
• 5346 S. Ashland Ave.
• 2301 W. Division

• 2321 S. Kedzie Ave.
• 5135 S. Damen
• 2127 W. Lawrence
• 1600 W. Superior St.
• 2274 N. Milwaukee
• 2010 N. Damen

• 1521 W. Belmont /
• 2650 W. Division 
ł 2344 W. Chicago
• 1520 W. Fullerton
• 3104 W. Armitage
• 11525 S. State St.

• 6201 S. Pułaski
• 4242 N. Central
• 761 N. Laramie
• 3121 N. Thatcher

River Grove

• 4905 W. Madison
• 3301 W. Lawrence
• 4445 N. Sheridan Rd.
• 3235 Springfield
• 7162 Exchange
• 2101-15 W. Cermak Rd.

• 2722 Milwaukee Ave.
• 8325 S. Ashland Ave.
• 3635 W. Chicago Ave.
• 801 W. 119th St.
• 3937 N. Ashland
• 2623 S. Pulaski Rd.

SAVE CASH-SAVE Jw STAMPS


